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Nieuczynienie zadość prawom i żądaniom 
Słowian południowych w Turcyi mieszkają­
cych, niezwrdcenie dostatecznej uwagi przez 
Zachód na ich stan i położenie, mylna i nie­
rozsądna względem nich polityka dzisiejsza 
T urcy i, spraw iły szybkie odnowienie się 
trudności i sporów połączonych z sprawą 
wschodnią, oburzenie wszystkich Słowian 
południowych przeciwko Porcie, powstanie 
licznych zatargów i rozruchów. Słowem  wy­
w oła łv  burzę gromadzącą się w całej pół­
nocnej Turcyi u stop Bałkanów i u szczy­
tów Czarnogóry, a która, jeżeli wielkie mo­
carstwa jej nie uspokoją, zachwiać może 
państwem otnmańskiem. Z  całego tego stanu 
rzeczv zaczyna pr/.erzuwać Zachód, ze st -  
nowcie załatwienie sprawy wschodniej n j 
więcej zależy od wymierzenia «praw.edhw«
ści ludom p o ł u d n i o w o - s ł o w i a n s k i m  i o d  stalsci luaom |>o.u ^  trpgc teg fl

mówili Dzi-
tudom

 ero ich uk ons ty t uowania
cośmy wczoraj w te js jiiaw ie  .
siai przyjrzymy się bliżej tej zbierającej się 
burzv , teraźniejszem u stanowi każdego z lu­
dów południowo-słowiansk.ch . sporom jego 
z Portą otomańską. . ,

Obumarli i otrętwieli w ciągu długich 
lat niewoli Bołgarow ie, zbudzili się po osta­
tniej wojnie. Ostateczny ucisk i ciężary wo- 
jenne w skutku boju w ich kraju i ich krwią 
lecz nie o nich toczonego, szczęk walki i 
podszepty nadziei zbudziły ich nakoniec 
z wiekowego letargu. Najwięcej jednak do 
otrzeźwienia Bołgarów p rzy czy n ił się ból 
sprawiony uciskiem i nadużyciam i fanaryo-

chrześcian w Turcyi w Greków p r ^ . e n ^  
Donosiliśmy jak metropolita bołSaislV  
nakazał zrobić, wielkie auto-de-fe ze 0 ^  
stkich rękopismów słowiańskich, Mor 
niepamiętnych czasów przechowywan ? 
w bibliotece w pałacu metropolitalnym w V  
w ie.W yższe duchowieństwo greckie ponie - 
rało  zwyczaje Bołgarów , niszczyło ich po < 
nia i wszelkie książki w języku bolgarskirt, 
właścicieli ich lub czytelników karciło kara 
mi duchów nenii a nawet pieniężnymi » wię 
zieoiem. N auczało ono w cerkwi i w szkoie, 
tylko w języku greckim. Niższe duchowień­
stwo z Bołgarów  złożone było szczególniej 
ofiarą jego zdzierstw i ucisku; nikt me mog< 
zostać księdzem kto nie umiał po grecku, 
proc', tego metropolita pobierał ogromną 
opłatę za wyświęcenie każdego księdza.

K o r e s p o n d e n c i  dzienników tryestckich i ajenci 
L loyda, będący w licznych zwiąskach han­
d l o w y c h  z Bołgaram i i mający zakłady 
i kantory wzdłuż bołgarskich brzegów Du­
naju i morza Czarnego, znający przeto do­
kładnie B o łg a ry ą , tak piszą o dzisiejszym 

jej stanie. „Jedynie okoliczność, iż żadne 
słowiańskie plemię wynarodowić się nie 
da, ocaliła lud bołgarski. Lecz postępo­
wanie duchowieństwa fanaryockiego przy­
wiodło wreszcie do rozpaczy Bołgarów , naj­
powolniejszy i najcierpliwszy lud na świecie. 
Burza zgromadziła się dokoła Bałkanów. 
Pracowity lud bołgarski stracił wszelką na­
dzieję, aby los jego się poprawił. Chociaż 
nadzwyczajna powolność i wytrwałość w cier­
pieniu tysiąca nieszczęść, są charakterysty- 
cznemi jego przymiotami, jednak dzisiaj za 
padnięciem jednej iskry może zapalić się 
pożarem, który przy obecnym stanie Turcyi, 
najsmutniejsze i najzgubniejsze dla tego pań­
stwa sprowadzi wstrząśnienia.“

Jnni korespondenci i podr iżni zwiedzający 
dzisiaj B ołgaryą w takich samych barwach 
stan jej malują.

Z resztą czyny i wypadki najwymowniej 
przemawiają. Od -  iosny dwa razy już zapa­
lało się w Bołgaryi powstanie słowiańskie. 
W praw dzie płomień jeg > szybko gasnął, 
uż to z powodu nagromadzenia wojsk tu­

reckich nad Dunajem i bliskości wojsk ob- 
:ych, już to że spokojniejsi Bołgarowie po­

stanowili próbować jeszcze, czy drogą le­
galną nie zdołają wyjść z niedoli, w której 
od wieków zostają. Podali więc prośby do 
sułtana i uo p o s łó w  wielkich mocarstw j  ż ą ­
d a ją c  by na z a s a d z ie  hatilium ajonu r o w n o -  
uprawniającego wszystkich poddanych su łta ­
na , używano języka bułgarskiego w ich 
prowincyi w kościele, w szkole i w urzędzie, 
>y pozwolono tworzyć osobne pułki bołgar- 
skie, obsadzono krajowcami urzędy w B o ł- 
g ary l, 1 aby mieli swoich reprezentantów 
w wielkiej radzie sułtańskiej. Żądanie to zo­
stało  i zostanie zapewne bez odpowiedzi. 
Porta chce s iłą  oręża utrzymać B ołgaryą 
w poddaństwie. Bołgarowie dotąd czekają, 
lecz czekają zdaje się na sposobność po­
w stania; między górami malowniczego pa­
sma B ałkanów , zgromadziło się mnóstwo 
materyałów palnych, a iskra od Czarnogóry 
lub Serhii p/m>nn> może ie zapalić i ca łą

niec przez teraźniejsze stanowisko, (gdyż 
część Serbów w yw alczyła sobie niezależność 
' wpółniepodległe tworzy państwo) — dają

lub Serbii rzucona, może je zapali 
B ołgaryą zmienić w jedno morze ognia 

Spór Serbii z T urcyą , chociaż jeszcze 
i cichy i tajemny, niemniej jest groźny. S e r­
bowie, lud najznakomitszy między P° u n,®“ 
wo-słowiańskiemi plemionami5 przez swojs, 
liczbę, charakter, dzielność, cnoty domowe 1 
publiczne, literaturę, prawdziwą moralną cy-
wilizacyę^ świetną swoją p r z e s z ł o ś ć ,  na o-

ton całej południowej słowiańszczyznie. 
Gdyby księstwo serbskie rozpoczęło walkę 
z T urcyą; wszyscy Słow ianie tureccy chwy­
ciliby za oręż. Podczas wojny wschodniej, 
Serbia jakkolwiek sympatyą a  więcej jeszcze 
koniecznością popychana ku Rosyi, zważając 
jednak na ówczesne okoliczności i obietnice 
Zachodu,— zachowała się spokojnie a przez 
to w strzym ała powstanie innych Słowian 
w. Turcyi. Dzisiaj Serbia żąda spełnienia tych 
objetnic i żądania swoje przedstawiła w me­
morandum przesłanem rządom wielkich mo­
carstw. Ż ąda ona: 1 )  aby określono wyraźnie 
jej połowiczną niezależność i stosunki jej do 
T urcyi, i aby tę niezależność stawiono pod 
gwarancyą wszystkich wielkich mocarstw. 
SJ) A by rządowi serbskiemu pozostawiono 
zupełną swobodę w  wewnętrznem urządze­
niu i zarządzie kraju. 3 )  A by naczelnictwo 
rządu było dziedziczne w dynastyi dziś pa­
nującej, lub z deżało od woli serbskiego na­
rodu, bez udziału wpływów i rozkaz iw 
Porty. N akoniec, aby Serbia m ogła pomno­
żyć swoje wojsko i przedsiębrać wszelkie 
środki, jakie uzna za potrzebne do zwięk­
szenia bezpieczeństwa, pomyślności i szczę­
ścia kraju. Od spokojnego rozwoju i wzro­
stu Serbii — mówi memorandum — zaw isło 
najwięcej stanowcze rozwiązanie sprawy 
wschodniej.

Tymczasem Turcyą, usiłująca przy sprzy­
jających jej okolicznościach, zmienić M oł­
d a w ią  i VVołoi»*;c;fi) z n ę  w p ro st w  s r  'je pro- 
w in e y e  , z a m ie r z a  r ó w n o c z e śn ie  ukrdcic n ie ­
zależność Serbii. Okazują to jawnie kroki 
•’ czynności Porty; og łasza to wyraźnie ton 
^ój firmanów. Między innymi, umacnia twier­
dze swoje w Serb ii, zwiększa w nich 
załogi. S łow em , postępuje z wszystkiemi 
trzema Księstwami Naddunajskiemi, jakby 
ze zwyciężonymi w ciągu ostatniej wojny 
irajami. Polityka ta względem Serbii jest 
nierozsądna i niestosowna do s ił Turcyi. 
S e rb ia —  kraj obfity, kierowany przez rząd 
rozsądny i gospodarny, zam ieszkała przez lud 
dzielny, wojenny, rolnictwem i pasterstwem 
trudniący s ię , nieznający wprawdzie b ły -  
skliwej cywilizacyi Zachodu, lecz moralnie 
wykształcony i społecznie wyrobiony,— jest 
potężnym krajem. Może ona wystawić 6 0 ,0 0 0  
żołnierzy i oprzeć się całej sile Otomanów. 
W  lepszych dla Turcyi czasach w ybiła się 
ona na niepodległość, a dzisiaj Je rzy  Czarny 
łatw iejszą miałby sprawę z Turcyą.

bów. Gdyby jednak ich żąda niom nie stało 
się zadość a dzisiejsza polityka turecka da­
lej sz ła  swą drogą; oręż serb sk i, dając 
swym połyskiem hasło do powstania innym 
Słowianom tureckim, w strząsnąłby Turcyą 
i pomścił może klęskę Cara L azara  na K o­
sowem błoniu. . . . . .

Położenie sprawy czarnogórskiej, mniej­
szej wprawdzie lecz bliższej a przeto nie­
bezpieczniejszej , stan rzeczy i usposobienie 
S łow ian w Albanii i Bośnii przedstawimy 
w przyszłym  numerze.

Rozsądny książę Aleksander i ministro- 
wie jego powstrzymują niecierpliwość S e r-
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Cesarz nie powiedział mowy w Bordeaux. Ta sama 
osoba, która mi dawniej doniosła o przybywaniu co 
niedziela tłumów włościaństwa do Biarritz, donosi mi 
o zapale z jakim został przyjęty Cesarz w Bordeaux. 
Cesarstwo wrócili onegdaj wieczorem do St Cloud. 
Przejechali przez Paryż po lewym wybrzeżu Sekwany, 
z przyczyny podnoszenia prawego wybrzeża w okolicy 
kościoła St. Germain I’Auxerrois. Giełda przywitała Ce­
sarza podwyżką. Wczoraj Cesarz przewodniczył radzie 
ministrów. Na tej radzie miały się traktować interesa 
ekonomiczne, a między niemi ważny interes wypuszcze­
nia w przedsiębiorstwo parowców zaatlamyckich.

Margrabia Antonini miał otrzymać dzisiaj posłuchanie 
u Cesarza. Flota francuzka stoi w pogotowiu pod Tu- 
lonem, flota sardyńska pod Spezią, a część floty an ­
gielskiej pod Ajaccio. Sprawa neapolitańska musi się 
wkrótce zakończyć. Zręczność króla neapolitańskiego 
jest wielka, zręczność ta skompromitowała pana de la 
Cour i kompromituje, jak  mówią, barona Brenier; król 
neapolitański jest wymowny i ujmujący, ale Cesarz u- 
jąć sig nie da. cel otrzyma i otrzyma go zapewne bez 
rozlewu krwi. Wc^na wschodnia pnkatafa jaki jest cha­
rakter Cesarz8. Kilka dni temu baron Brurmow odczy­
tał hrabiemu Walewskiemu okólnik księcia Gjrczakowa. 
Okólnik więc jest autentyczny.

Okólnik księcia Gorczakowa i sprawa neapolitańska 
są głównie ważne pod względem precedensu, to je s t: 
rozpoczęcia systemu tak zwanego pac.flkacyjnego. Pod 
względem zachodniego przymierza są on* mniej ważne. 
Napoleon'111 nie zrobi zapewne we Włoszech mc takiego, 
coby utorowało drogę do wznowienia świętego przymie­
rza. Pod względem przymierzowym Hiszpania jest daleko 
ważniejszą dlatego, że Cesarz jest za systemem zbli­
żonym do Francyi, a  lord Palmerston za systemem par- 
lamentarskim. 1 tu jednakże roztropność Cesarza trudno­
ści zapewne przemoże. Przywrócenie w Hiszpanii kon- 
stytucyi z r. 1845 jest widoczną tranzakcyą między 
polityką Francuzką a angielską. Powrót do władzy je ­
nerała Narvaeza mógłby tranzakcyą naruszyć, ale w tym 
względzie nie ma jeszcze mc pewnego. Okólnik księcia 
Gorczakowa, to jest dawne wystąpienie Rosyi na scenę 
polityki europejskićj, robi interesa Napoleona III w Hi­
szpanii, Francyi i Anglii. Od ogłoszenia tego ok«Mnika, 
dzienniki angielskie przestały powstawać na Cesarza. 
Mówi o tern p. de Cesena w dzisiejszym Constitution- 
nelu. P. de Cćsena dodaje: „Okólnik księcia Gorczako- 

j wa utwierdził przymierze zachodnie, które może oddać 
j usługi ludzkości i cywilizacyi na całćj przestrzeni kali 
[ziemskiej—. Przymierze to ’jest bezinteresownem i ma
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Przejazdy — • O biad —  W iers*  —  Budowa nieba — Zięć 
p P oirier V enus i A d o n is—  O strożnie z ogniem 
K analuacya  miasta.

P rz e ja z d y , o b ia d y , n o w o śc i te a tra ln e  itp . szczeg ó ły  
b y ty  ow em  k o łk ie m , n a  ktrTĆm obrftC8j się  u p ły ń m y
tydzień. Ntywazmejszym zaś z przejazdów był N.
sarzowćj-matei, a to dnia lg {) b. m ., jako daty przy­
bycia do W arszawy. Wieczorem dnia tego uillumino- 
wano całe m iasto, a nazajutrz W arszawa cała był# 
w ruchu z powodu przybycia N. Cesarzowćj do So 
boru prawosławnego o godzinie lw szćj z południa. 
W piątek zaś, czyli ógo b. m. N. p anj opuściła War 
szawę udając się koleją zelazną za granicę. Oprócz 
zaś tego głównego przejazdu mieliśmy jeszcze inne, 
jak księcia Hessen Darmsztadskiego, oraz wielu wra­
cających z Moskwy wojskowych, którzy w imieniu za­
granicznych dworów posłowali przy uroczystości koro­
nacyjnej.

Wszystko to wpłynęło niemało n a  obudzenie ogoln . 
go zajęcia, « cn 81ę tyczy k ó ł  s z c z e g ó ło w y c h -  np
iterackc-artystycznego, te poruszył z a p o w i ^ ^  ku_ 
wam już donieśliśmy obiad wtorkowy w K . . .  
pieckiej. Bo j kogói  tam nie było? Z f s c i ,  
naukowych i zasłużonych w kraju, znajdował ę • 
Majer b. Rektor Uniwersytetu krakowskiego) „  
profesor tam ie. Z poetów: Wł. Syrokomla c - . 
dratowicz). Z muzyków, Nikodem Biernack1 8*rzyF 
Z rzeźbiarzy, Sztatler Krakowiak. Z miejsc0^  
sarzys Korzeniowski, Wójcicki, w s z y g e y  niemai 
nikarze i wydawcy pism wszelkich aż do ka 
wreszcie stan kupiecki itd. itd. Zebrało 8,Q u , 
kilkaset osób, i przy hucznej orkiestrze 
W entzla, oraz licznych toastach odbył się on 
artystyczno-przemysłowy obiad z ogólnem zadów 
obecnych na nim. _ AVnmu

Chcieliśmy wam przesłać zaraz wiersz do Syr ’
ale jak wiecie, że z tymi upartymi panami autor 
zawsze bieda. Kiedy jednak wiersz ukazał się w P 
wszym rąkopiśmie, wet dostał się i do nas; # 
jako puszczony w obieg, a dotąd nigdzie niedruko >>
może bez skrupułu żadnego dla n as , prząjsc 
szego dziennika.

. . Do S yrokom li.
Śpiewaj o wieszczu, śpiewaj gdyś natchniony;

Głos twój z radością wita cały kraj;
Bo zanim przebrzmią jego dźwięczne tony.

Już słuchaczowi zmieniasz ziemię w rąj.

Wędrowiec wzdycha do rannej jutrzenki, —
Bo ona jedna wskaże drogę ®u 5 —

Dzieckiem w kolebce —  pragniemy piosenki, 
Bo do błogiego przyzywa nas snu.

W porankach tycia, gdy zbieramy wianki, 
Każdy piosenką przeplatamy zwój;

f  oiniśj, na widok spojrzenia bogdanki, 
Pragniemy w pieśni zamknąć uczuc zdrój.

Starcem , wędrując do Pańskiej Świątnicy, 
T am , kędy organ uroczyście brzmi;

Albo nócimy pieśń Boga Rodzicy,
Albo hym ludu: U Twych stoim drzwi.

1 od kolebki, aż do schyłku życ ia,
Jakby nas z pieśnią, bratni związał ś lu b ;

Bo ona wita pierwsze serca bicia,
I ona żegna gdy się zbliży grób.

Więc śpiewąj wieszczu, z tem czuciem  Ani018* 
Przed którćm niegdyś drżał Orfea wr g>

A bracia piewcy, uchylą ci czoła,
I jak dziś sercem, spłacą serca dług.

W ywiązując się z zadania spraw ozdaw ców , aby do­
tknąć mmćj więcćj każdego « c z e g ó ł ^ 4 c e g o . n a

;S h o UdWz S 't e r  d o i ^ h 0# ^  « * * *
wzmianki faktów. tu nowe w daw.

Na Pjerwszćm miąjscu ktod‘órśra przysłużył się czy- 
nictwo P. S. H. M erzbacha, Budowft N |eb a%  u >
tającemu ogołowi. objaśniona, która w tych
stronomia popularna, Ażeby czytelników bliżej
czasach u k a z a ła  s i e j  dzjefe[Ui kt6re zdaniem ^

r w Z T i y ‘^ ch d°vyĆ p r i>’t9czyć Prze-
0 l06 ° b. Dyrektora gimna-

l i U Ninl«9ł® dc iet!h°I['akomitet>o amerykańskiego
a s t r o n o m #  Ą .  Smitha, którego przekładowi kilka chwil 
w o l n y c h  poświęciłem ,  pobudzony szczególniej mniej tra­
fi* prój* obcego tłumaczenia. Spodziewam s ię , że 
pragnącej nauki młodzieży, nie małą wyświadczę przy­
sługę, obznajmiając ją  x glównemi wiadomościami nau­
ki tak ważnej, a  zarazem tak interesującej. Któż wie, 
czy to me dla jednego niestanie się przedsionkiem do 
świątyni Uranii.



2 CZAS z Czwartku 9 Października 1856.

na celu prowadzenie do postępu po drodze pokojowej." 
Ostatnie wyrazy rządow ego pisarza były zapewne obró­
cone do giełdy i Francyi rojalistowskiej, nie pragnącąj 
tylko pokoju. W oczach ludzi politycznych wielką je s t 
dotąd kw estyą czy system  pacyflkacyjny a postępowy, 
zagajony przez Zachód, może się obejść w razie danym 
bez w ojny? Pod tym względem są  dw a zdania: jedni 
tw ierdzą, że Zachód będzie tylko perorował, a  drudzy, 
że Z ach ó d  gotuje tytuły i żywioły do nowćj wojny. 
Siecle je s t za  pierwszem zdaniem i dlatego staje się 
praw ie rządowym.

List, który ze Stam bułu odbieram donosi, że p. Bu- 
teniew choć nieznacznie, dawny w pływ  Rosyi na w scho­
dzie przywraca. Bogatsze familie bułgarskie skom promi­
towane w ostatniej wojnie, emigrują do Rosyi. Ofice­
rowie rosyjscy raczą je  i prow adzą propagandę anti-tu- 
recką. Form acya źandarmeryi tureckićj została  powierzo­
na nie paszom prowincyonalnym, lecz jednem u paszy i 
nim nie je s t Omer pasza. Dzisiejsze ministeryum ture­
ckie, jak  zakończy kwestye dotyczące w ykonania tra ­
ktatu pokojowego, ma ustąpić miejsca daw nem u mini­
steryum.

f * a r y »  4  października.
Hrabia Kisielew jest spodziew any w Paryżu między 

10 a  12 t. m. Jenerał Benkendorf przejeżdżał przez 
Paryż udając się do Madrytu z własnoręcznym listem 
C esar/a  Aleksandra. Jenerał Stackelberg opuścił Paryż 
i udał się na am basadę do Turynu. Jenerał Serrano nie 
jedzie do Petersburga i robi we Francyi interesa jene- 
rafa O’Donnella. Hr. Hatzfeld ma udać się na parę ty- 
godni do Berlina. Ambasador amerykański Masan przy­
był do Paryża. Zapewniają, że Stany Zjednoczone chcą 
na seryo w ziąsc udział w dalszych konferencyach paryz- 
kich w zam iarze ustalenia zasad praw a morskiego. Ce­
sarz ma byc za ich przypuszczeniem. Gdyby do nich 
przystąpiły Stany Zjednoczone, konferencye paryzkie 
stałyby się prawdziwym Amfiktionem. Dyplomacya je s t 
w wielkim ruchu w przewidzeniu otw orzenia nowych 
konfermcyj. Mówią, czemu nie wierzę, że lord Palmer­
ston domaga się oddalenia hr. W alewskiego, utrzym u­
j ą ,  że w niczem zgodzić się z  nim nie może. Le Nord 
wyrzuca Cesarzowi tchórzostw o, że nie zerw ał z An­
glią, w ystaw ia R osyą jako  pokojow ą i konserw atorską. 
Dzienniki rządow e francuzkie w ystaw iają ze swej stro­
ny prawie jako  łaskę, że Cesarz nie zerw ał z Anglią. 
W ystaw iają one także Francyą jako  pokojową. Z ape­
wniają tymczasem, że Cesarz myśli o powiększeniu gwar- 
dyi do 5 0 ,0 0 0  ludzi.

Pan Cournault w Remie de Paris zdał spraw ę z dzie­
c i ' ’ U b ' ula>’a :  Etudes sur rAllemagne et sur les 
slaves. Chwali on autora, że w yłożył dobrze spraw y 
mestorych narodów , ale gani g o , że nie zrobił kon- 
kluzyi.

Studyow anie Anglii je s t dziś ciekawem. Anglia stra­
ciw szy na pokoju i uroku, m ięsza się teraz do w szy­
stkiego, wiele pisze i mówi, wiele grozi, chce żeby o 
nićj mówiono czy dobrze czy źle, uw ażając, że  tak 
postępować powinien naród , opierający sw ą potęgę na 
opinii i wolności. Anglia wiele pisząc, m ówiąc i grożąc 
traci na znaczeniu, Francyn się pod je j bokiem podno­
si, ale to nie każdy spostrzega i są  dotąd ludzie co 
więcej pokładają nadziei w wielomównęj Anglii niż w 
milczącej Francyi.

W Brukseli panow ała w tych dniach wielka agitacya 
z powodu korespondencyi donoszących o nieodzownym 
wybuchu w Paryżu.... Nic tu  takiego nie było i nie by­
ło naw et żadnćj obawy. Pomimo drożyzny, cisza nie 
została  przerwaną. Partye puściły tylko wiele bajek. 
Monitor sprostow ał jedną  dotyczącą Kajenny. Pokazu­
je  się, że od r. 1851 rząd posłał do Kąjenny tylko 
320  winowajców politycznych i że z  nich um arło na 
panującą żółtą  febrę 50 . Monitor zapew nia, że  wino­
wajcy polityczni nie są  mięszani ze zwycząjnemi zbro 
dniarzami. że władza ohrhndz* » niemi nn lnd»ln 
i że

Francyi, bank angielski podniósł eskom ptę, i listy z Lon 
dyriu zapew niają, że podniesie j ą  jeszcze wyżej.

Onegdajszy Times zrobił ciekawe porównanie dzisiejsze­
go Paryża z dzisiejszym Londynem. Paryż naśladow ał 
Londyn w parkach, zieloności, jeździe  konnej, latarniach 
gazowych, makadamie, a  Londyn w fontannach, wiejskich 
balach i pałacach. U zupełniając to porównanie, ostatnia II- 
lustracya paryska w ystaw iła Paryzan jako czystych mie­
szczan , nie umiejących życ na wsi. Jest w zdaniu 
Illuslracyi trochę przesady. Francuzi nie umieli pra­
wda żyć na w s i, ale teraz i do tego się przyuczają. 
Od kilku lat F rancya zrobiła wielki postęp, jeżeli nie 
pod względem rolnictwa, to pod względem życia wiej­
skiego. .

■ O puszczając B iarritz, Cesarz nakazał roboty około 
pow iększenia i urządzenia willi Eugenii. Będą zbudo­
wane obok willi koszary i m ieszkania dla dworskich.

D. 1 bm. w yszedł pierwszy numer dziennika katoli­
ckiego le Messager de 1’Ouest. Nowy dziennik przyj­
muje kolor Uniwera i w ystępuje w jego obronie.

Rozpoczęła się w Paryżu opera w łoska sz tuką  ,  Ko­
pciuszek," w  której śpiew a Alboni. Początek nie wróży 
o dobrym składzie opery.

Mamy od kilku dni czas suchy i piękny. Podróżnych 
je s t co niemiara. Modniarki nie mogą w robocie nastar- 
czyć. Gdyby kto mógł w yrachować, ile Paryż zarabia 
na cudzoziemcach! Pod tym względem Paryż je s t po­
dobny do Rzym u.

Kongres brukselski nie zrobił w  Paryżu żadnego wra­
żenia. R ząd francuski zna zbyt dobrze potrzeby krajo­
we, aby dał się sprowadzić z obranej drogi przez kon­
gres brukselski. W olność handlowa może zyskać jedy­
nie na drodze praktycznćj.

Uniters toczy jeszcze  polemikę o wolność w yznań, 
oznaczoną w cyrku larzu ministra sprawiedliw ości i w y­
znań. R ząd cesarski lękał się z  razu protestantów , jako  
republikanów, ale dziś je s t ju ż  ich pewny i nie odma­
wia im swobody w materyi religii.

zami, że w ładze obchodzą się z niemi po ludzku
reklamacye Ludwika Blanc są  zupełnie bezzasadne.

Marżowa m ianowała hrabiego de Melun dyrektorem
o , w ! r:łi(stwtt ,najhcego na celu obmyślenie tanich mie­szkań dla ludu.

niesum ienn^K ^1 T dek ,na 8ie,dzie W  zrobiony przez 
rv j ujM, • ^  spekulantów , mających do swąj dyspo-

■«łn sch rnn r1 n° w< ^ ‘lku niefortunnych szulerów  mu- 
h !  £  d0 Brukseli- Giełda patrzy niemiłem

w T ;di?
row.

„Nie dla ,sa ra^  J 8zj®.k*® ®ł °dzieży w ażnem je s t to 
dziełko i ogol czytąiącfJ _Pubhc2n(18ci korzy8tać
może, m ając zw łaszcza  w ? wybornie wykona-

z mego

nych wizerunkach uz ro y « I° 'y 0,,e . toeJatcT nieabedn^do 
ukm tnlcenia ngólowego
stracye stanow ią pow ab kazdąj n a u h ,  w dziełku obe- 
cnem są  one niezbędnem i, u łatw iając niesiychanie 
znanie ogromu Bożego św iata.

„Co do sam ego tłómaczenia, jakkolw iek szanowny dy­
rektor tutejszego obserwatoryum  raczył łaskawie przej 
rzeć je , tu  i owdzie sp ro stow ać , do zupc»n*go wszak je 
udokładnienia i więcej czasu i mozolniąjszej Praęy trze­
ba b y ło , z  tem w szystkiem  mam nadzieję* *z prócz 
drobnych n azw isk , nowe szkodliwe błędy n i c  wcisnęły 
się. O tera w szakże zapewnić m ogę, i ż  niniejsze tło- 
maczenie w  wielu razach popraw niejsze je s t od niemie­
ckiego i francuskiego, jakie  miałem pod rę k ą , a  sam o 
cuzkie*" * o zd o b ą , o wiele przew yższa fran-

dzicmvCZiSv iścl-e PrzeJrzftw8zy to w ażne dzieło , z n a j-  
Sam h ^ ^ U8in'ejS*<ł przemow5 pow yższą tłóma- 

c r '  _nn, j  • tablic wykonanych z najw iększą ścisło- 
śc id . j * °J.® 8jC tam aż 2 7 . Dawnićj po takie ryciny, 
naleza  0 J  jezdzic za granicę; dziś dokonane one zo­
sta ły  w  litografii p. H irstia i nie zostaw iają nic do ży- 
czcni8. Dzieło to sprzedąje się p0 cztery ruble i zdąje

Londyn 3 października.
W jednym  z ostatnich listów moich była w zmianka 

o bankructwie banku Royal British, którego nie nale­
ży  mieszać z wielkim narodowym bankiem angielskim 
Bank of England, a  który miano sw e royal czyli „kró­
lewski „przybrał jedynie dla okrasy, aby tem sobie do­
dać w iększego znaczenia i pow abu. S traty  tego banku 
z obrachunku teraz zrobionego, okazały się daleko wię­
ksze niżeli się z początku w ydawało, bo zam iast 1 5 0 ,0 0 0  
dochodzą one przeszło do 5 4 0 ,0 0 0  funt. szterl. długu, 
gdy ogólny jego kapitał ledwie w ynosił 3 3 0 ,0 0 0 . Nie 
mało winy w tem bankructwie spada na sam ych dyre­
ktorów, którzy ciągnąc sum y z banku na w łasne spe- 
kulacye i potrzeby, przyczynili mu na 1 2 2 ,0 0 0  f. szt. 
straty. I taks Jeden z dyrektorów pan Brown, członek 
parlamentu zaciągnął na siebie 70,000  fszt., Cameron 
sekretarz 30,000, Jan  Gwynne dyrektor 14,000, Mac- 
gregor członek parł. fundator 7 ,3 6 2 , Mullins prawnik 
7 ,0 0 0 , rachm istrz banku 2 ,000 .

R śźne  sumy zaciągane były wbrew zwyczajowi przy­
jętem u w bankierstwie przez osoby mające mało albo 
żadnąj odpowiedniej ew ikcyi; a  co g o rsza , że ten 
dług tak zaciągany, nie był zapisyw any do zw yczaj­
nych ksiąg banku, lecz do osobnej księgi im tylko wia- 
domąj, do której oni jedni złoty klucz posiadali. Inne 
działania szły  im równie nieszczęśliw ie, bo nierozważni 
dawali zaliczki na przedsiębiorstwa ludzi nie zasługu­
jących na ufność. Dali byli naprzód 2 0 ,0 0 0  f. szterl. 
na kopalnie żelaza w W alii, a  gdy one nie przynosiły 
korzyści, aby uchronić je  od u p ad k u , w ziął je  bank 
na siebie; zm arnow ał na  nie 1 0 6 ,4 5 3  fszt. kapitału, 
nie spodziew ając się z nich, w tym stanie w jak im  są 
teraz, więcej nad 4 0 ,0 0 0  ogólnćj wartości. W idocznie 
bank znąjdow ał się równie pod niezręcznym ja k  pod 
niesumiennym kierunkiem. Przy tem wszystkiem  roz­
rzutnością odznaczało się postępowanie dyrektora aż do 
ostatnich chw il; bo chociaż m usiało im być wiadomo, 
że interesa banku ja k  nąj.o rzęj stały, rozpoczynali prze­
cież pyszną budow ę gmachu bankowego, która podług 
zrobionego kosztorysu miała wynosić 1 5 ,000  funt. szt. 
Jaka  z tych ruin banku dostanie się część zw rotu ka­
pitału akcyonaryuszom , nie je s t dotąd w iadom o; ale 
zapew ne będzie ona m ała, ja k  to musi być w każdych 
przedsiębiorstw ach, gdzie przemaga nieumiejętność albo 
nieuczciwość. Dyrektorom tu oczywiście szło najbar­
dziej o poparcie w łasnego interesu, a  nie tych, co akcye 
brali i depozyta mu powierzali. Przychodzi mi tu  na 
pamięć w yborna anegdota, bo pochodząca od nąjzawo-

łańszego i bogatego bankiera londyńskiego p. Coults 
Z  bankiem jego , który do dziś dnia istnieje, zostaw a 
w stosunkach pewien lord wielkiego imienia, ale z pust­
kami w kieszeni. Lord ten w ybraw szy w szystko a na­
wet przebraw szy nadto co był wniósł do banku, chcia. 
jednego dnia jak b y  przez zapomnienie wziąść jeszcze 
więcej. „Milordzie, zdaje mi się, ze się nie rozum ie­
m y" —  rzekł stary bankier do niego z grzecznością. 
„Ja  jestem  bankierem i main sobie za  powinność prze­
chow ywać pieniądze lorda; lecz w asza lordowska Mość 
robi się sam  bankierem, i radby przechowywnć moje." 
W takiem w łaśnie położeniu dyrektorowie wyżej wspo- 
mnionego banku , znąjdują się obecnie względem tych, 
co utopili w  nim sw e kapitały i depozyta —  zam iast 
być ich dłużnikam i, zamienili się na wierzycieli.

R ozszerzyłem  się nad tćm umyślnie i w  mojem prze­
konaniu nie napróżno? Mnóstwo rozmaitych instytucyj 
przenosi się do w as z Z achodu: zakłady handlowe, 
przem ysłowe, przedsiębiorstwa rękodzielne, drogowe, spła- 
wne itd. wszelkiej więc ostrożności dokładać wam 
dzie potrzeba, aby z przęjmowaniem z zagranicy tego 
co dobre, ustrzedz się zagranicznych szalbierstw  aż 
nadto tu  zagęszczonych.

W łaśnie teraz we Francyi i w Anglii ścigają ludzi 
zasługujących dawniąj niby na całą ufność, a  z g run­
tu nieuczciwych i wierutnych oszustów . Tacy teraz na 
północnej kolei francuskićj, —  jak  wam wiadomo z Pa 
ryża— 6  milionów skradli i jednych z w inowajców po- 
licya z łap a ła , a  drugich złapać nie może. W Anglii, 
nie rzadko także zdarząją się takie przeniewierstwa. 
W tych czasach odkryto do trzech tysięcy sfałszow a­
nych akcyj na pałac kryształow y; i czytam obw ieszcze­
nie w Timesie naznaczające 2 5 0  fst. nagrody dla tego 
ktoby doniósł o pobycie niqjakiego R obson , sekretarza 
bióra kompanii pałacow ej, a  który widać był tym fał­
szerzem i ratow ał się ucieczką. I któż zaręczy, że ta­
kich Robsonów  do podrobienia fałszyw ych akcyj, lub 
casyerów przy kolejach żelaznych ja k  Carpai tier Fran­
cuz niebędzie z czasem i u w as?  Do wielkich przedsię­
wzięć i gdzie wielkie sum m y się obracają, ludzie nie­
uczciwi lgną ja k  muchy do miodu. Dla tego ostrożność 

dopilnowanie u w as koniecznie będą potrzebne. Nąj- 
wiącśj stra t tak w pow yższym  banku jako  i na kole­

jach  francuskich poszło z nieregularności w dopilnowa­
niu ze strony tow arzystw  sw ych ajentów i ze zbyte­
cznego zaufania w uczciw ość oflcyalistów. Na kolei 
francuskiąj Rotschild miał najbardzićj się zaw ieść na 
jednym  z sw ych zaufanych oflcyalistów i dla tego prze­
znaczył od siebie ja k  najw iększą nagrodę by go tylko 
złapać.

Pogłoska o w ysłaniu francusko-angielskićj eskadry 
pod Neapol w yw arła z ły  w pływ  na giełdę. Konsole 
dnia Igo  października spadły na 9 2 3/4 za  gotów kę, a 
na 9 2 7/s na poczekanie. T egoż sam ego dnia pod wie 
czór komitet giełdowy w ydał obwieszczenie o podwyż 
8zeniu eskonto z 4 V2 na 5 od sta. Je s t to bez przy- 
k łidu  od roku 1847 . N ic w tem w szakże dziwnego, 
kiedy eskonto w innych krajach również podw yższone 
do 5 % .

Dochody krajowe z całego roku tudzież z kw artału 
ubiegłego przedstaw iąją ja k  nąjpom yślniejszy rezultat.
Z czystych dochodów z przeszłego kw artału było prze- 
wyżki 1 ,1 1 4 ,2 8 8  fst., a  na rok cały 3 ,2 1 1 ,7 0 8 . Chlu­
bią się z tego Anglicy, że przew yźka tak o w a , która 
niemogłaby się zdarzyć w innych krajach bez uciążli­
wych podatków  i ucisku u nich ledwo czuć się daje, 
bo je s t naturalnym wypadkiem stosow nego rozkładu 
podatkow ania i zam ożności ludu. Był m ały niedobór 

ceł tego kw artału ; ale za  to z  samego podatku ma­
jątkow ego wpłynęło do skarbu 7 5 2 ,3 7 8  fst., z akcyzy 
3 0 9 ,0 0 0 , a  od stępia 117 ,926 . Dowodzi to kw itną­
cego stanu  finansów publicznych i zarazem  ogólnych 
interesów  krąju. Gdyby nie drożyzna utrzym ująca się 
jak  za  czasów  w ojny, a pochodząca bardziej z sz tu ­
cznego zachow ania wysokości cen niż z chybienia u- 
rodzajów lub braku dow ozu , byłoby zupełne zadowol- 
nienie w  krąju. Drogość artykułów  żywności dsje się 
czuć najprzykrzej dla wyrobniczych klas ludności, wpły­
wa na płacę robotnika, a  przez to samo i na ceny wy­
robów w rękodzielniach. Zmienność żyw ności, pracy i 
w yrobów byw a w ciągiem oddziaływaniu na siebie i
w ikła rów now agę targow ą.

Od wewnętrznej polityki najłatwiejsze przęjście by­
łoby do zew nętrznćj; lecz o tej niema tą  razą nic no­
wego. Stare kw estye mezałatwione przez dyplomatów 
w P a ry żu , jak  w isiały tak w iszą nad ich g ło w ą , a 

nieszczęśliw y czeka , co z  nich wyniknie. Naj­

trudniejsza z nich jak  dotąd neapolitańska; po niej 
wysp wężowych i rozgraniczenia m ołdo-besarabskiego 
pod Bołgradem ; organizacya Multan i W ołoszczyzny 
połączonych lub nie, rozgraniczenie posiadłości tureckich 
w Azyi od rosyjskich i perskich; spraw a zwierzchni­
ctw a S u łtana nad C zarnogórą, lub usamowolnienie jej; 
do nich przyplątała się spraw a sardyńska, neufchatelska, 
Ameryki środkowej. Spraw ę h iszpańską jako  odrębnie 
stojącą i riffejską jako  m aloznaczącą ju ż  zostaw iam  
na boku , bo i tak  św iat zdum iewa się ja k  dyplom a­
cya europąjska temu naw ałow i rozlicznych kw estyj wy- 
d°ła. Głowę sw ą musi wznieść na poparcie św iata nie- 
maczćj ja k  ów bajeczny:

• ............................... Maximus A tlas,
( / i t  V  Axem humero torquet stellis ardentibus apturo. 

a tak wielkich przechodzę do drobniejszych spraw . 
Przesz ego wtorku odbyła się rewia legii niemieckiej 
w Colchester. Miała ona być ju ż  ostatnia i dobrze tak, 
bo tą legią niemiecką rząd publiczność angielską ser­
decznie ju z  znudził. W iększa część je j udaje s ię , jak  
ju ż  p isałem , do Przylądka Dobrej Nadziei na militar- 
no-rolniczą osadę. Ostatni ten je j przegląd nie odzna­
czył się niczem waznięjszem oprócz pożegnalnej mowy 
barona Stutterheim , dotychczasowego naczelnika tej le- 
gii i obietnicy jego przyłączenia się do osady swych 
ziom ków na P rzy ląd k u .—  Donoszą za rzecz pew ną, 
że rząd francuski pozyskał od Danii miejsce w Islan- 
dyi na francuską osadę dla rybołów stw a na morzu Pół- 
nocnem. K siąże Napoleon podczas swej tam żeglugi 
to sposobne na ten cel miąjsce w Islandyi upatrzył. 
Duńczycy nie m ają być z tego ustąpienia kontenci.

K oszta poselstw a lorda Granville na koronacyę mają 
wynosić od 25  do 3 5 ,0 0 0  fun. ster. O rszak jego sk ła ­
dał się z 4 0  osob. Miał on zaćmić w szystkie posel­
stw a św ietnością sw ych wieczorów i gościnnego przy­
jęcia.

Dla lorda Panmure dany był przed paru dniami wiel­
ki obiad przez dzierżawców  w jego  dobrach szkockich. 
Miasto Southam pton zaś postanowiło wyprawić ucztę 
dla korespondenta Timesa za powrotem jego  z Moskwy; 
nie m ałą przezto w yrządza to miasto cześć dla dzien­
nikarstw a, czyli „czw artego stanu" ja k  ono w Angin 
ubi się tytułow ać.

Po p. Salom ons wybór padł na ald?rmana Finnis na 
lorda-majora londyńskiego na rok następny.

Nota księcia Gorczakowa z dnia 2go w rześnia do 
ajentów rosyjskich przy dworach zagranicznych snraw i- 
ła  równie tu  ja k  we Francyi w dziennikach i wśród 
publiczności wielkie wrażenie, jako  nowy dowód uchy­
lania się od wypełnienia w arunków  kongre«u paryzćie- 
go. P ism a angielskie tćm silniej się rozw odzą nad tym 
krokiem nieumiarkowania i niemal zuchw ałości, ja k  tu 
ten okólnik nazyw ają, nawet francuzkie nieużyw ające 
zupełnej wolności druku krępowane są  nie tyle względa­
mi na opinią publiczną, ile względami na sam  rząd, któ-
[mg°doSzedzW J8k°  ° d CeSWrZa zależ* * ch “2  htwo

Słychać, że R osya w ypraw ia z Kronsztadu eskadre 
na morze Śródziem ne; pod i ozorem niby bezpieczeń 
stw a dla Cesarzowej matki, która dla zdrowia ma mie­
szkać w Nizzie, lecz jak  teraz się dom yślają, w  pomoc 
dla króla neapolitańskiego (?). Rząd rosyjski także stara 
się w Hiszpanii o nabycie, ja k  tu g łoszą, jaU ąj wyspy 
na stacyę dla floty rosyjskiąj.

C. k. Minister sp raw  w ew n ę trzn y ch  zam ianow eł 
p rze ło żo n eg o  pow iatu  A n to n ieg o  G ie łdanow sk iego  
sek re ta rzem  nam iestn iczym  p rzy  rząd z ie  k ra jow ym  
w Krakowie.

J. C. K. Ap. Mość raczył zezwolić, aby Dr Mau­
rycy Schwach, nadzwyczajny profesor prawa rzym­
skiego przy uniwersytecie lwowskim, przeniesiony 
został w tym samym charakterze do uniwersytetu 
w Peszcie.

św iat

W i e d e ń  7 paźdż. Mimo że  podróż  N. P aństw a 
do Ischl pow iększój części odbyw ała  się  w ciągu  no­
cy i w ym ów ione b y ło  u ro czy s te  p rzy jm ow an ie  po 
d ro d ze , p rzec ież  na ca łe j p rze s trzen i lud  w ita ł w szę ­
dzie N. P aństw o  okrzykam i rad o śc i, na k tó re  J . C. 
Mość o d pow iada ł dz ięku jąc . Do Isch l p rzyby li 4go' 
ran o  J . C. W . A rcyks. K arol F e rd y n an d  i J ć j C. W . 
A rcyks. E lż b ie ta , tudzież  następ n ie  A rcyks. M aksy­
milian i książę M odeński.

—  W e w si Szem laku pod A radem  n aw ró c iło  się 
ja k  p isze p esz teńsk i dz iennik  Religio, z 3 5 0 0  m ie­
szkańców  w yznania g reck o -w sch o d n ieg o , o k o ło  1500

się, że znajdzie tu  pokup.
Z aw sze więc przyznam y, że p. Merzbachowi należy 

się praw dziw a w dzięczność za wydawnictwo tego ro- 
dząju tak naukow e, a  tak jednak pod względem w ykła­
du przystępne.

Co do nowości teatralnych, bardzo się tu  podobała 
now a komedya pp. Augier i Sandeau, tłóm aczona z  fran­
cuskiego p .n . Z ięć panaP oirier, w  3ch aktach. A mo­
gła się rzeczyw iście podobać, bo pełna sensu i treści, 
oraz tendencyj moralnych i sytuacyj dram atycznych, 
w których przebija pióro p. Sandeau. Zbankrutow any 
margrabia Gaston de Prćsles żeni się z Antoniną córką 
P -Poirier niegdy kupca , która wnosi mu w posagu rai- 
mny. p . M argrabia nic nieposiada oprócz nieskażonego 
roir!!,m ‘. honoru ’ Z8 k tóre  dr0? °  ka«  sobie opłacać, 
ia iac  n 0 na Iew0 * pw w 0 ra8J!łtek swćj żony i uw a- 
tonina teścia na rów ni z  intendentem domu. An- 
sw eeo G»«f ’ p iekna’ '  potulna maJżonka, ubóstw ia 
w v dawne mu*’ któ« n iu  jeszcze  niewywietrzały z gło- 
t i  intrygi n i l S  8wanturki * p°Jedynk'- Z tąd  zaw iąz­
k i *  a stad  fo tw  w domu * zatrucl8 m«łieńskiego po- 
^  _’_„i„;« *i«ni„„8łc!? oczu panu Poirier, ulegającemu

let; rozw iązanie z a s  sztuki zakończone wzajemnem po -'lek k o ść  i zwinność. Nie robimy tu wcale porównania 
godzeniem się i ^ c e n i ^ ^ ^ d r o g ę  rozsądku Gastona, z  naszem i a H y s tk a m iJa k jPanny S tra u s s , lub F rejtag .
którego K om orowski doskonale^ przedstawił. Co do pa­
py Poirier, Rychter ł est ” iep®r^ n»ny, szczególniej tćż 
w  akcie drugim i w  scen ie , w  itorćj przekonywa się że 
Gaston przedstaw iając m w J ierspektywie w szystkie 
stopnie dostojeństw , az o jakich mógłby dojść papa 
Poirier, n iew yłączając nawet parostw a, szydził sobie 
tylko z niego. ,

Publiczność n asza  ni racifa^jeszci# dobrego sm aku; 
umie ona ocenić w y*8' 4  ‘nedy ę , nieskażoną płaskim
i niegodnym sceny P » który p0d tarczą naśla 
downictwa francuskieg , czął 8ję wkra(ja j  na WSIy. 
stkie teatralne def  .’ S° komedyę tę przyjęłaz w i e l k i ć m  zadowoleniem.

W  kilka dni Po te? A „ p4.zed8tawiono w T eatrze wiel­
kim now y balet 8”8k^e™ tp̂ * 8y w 1 akcie, układu ba-

’’"iSMSB i
T k  nsd w szystko Pi P o k ład a jącem u  ,szczęście swći córki nad w szystzo . P ietW8z ■ d u i  akt pr .

efektowe, t«eci nieco za szy^ 1 ^

* iu i n u  w v - .  * •» * ołuic,  u ju n u u  uo-
wiącego w  W arszaw  y ektora baletu p. B lasis, p. n. 
Venus i Adonis. By P dwojna dnia tego now ość,
bo oprócz now eg? ,arv .  v in ~ n ! ^  p' erw szy w ystępow a­
ła  w  nim P8888 Ma y - *nt,ni (W łoszka) uczennica 
p. Blasis. T ak  więc u ta^ntow ane W łochy i W łoszki, 
niepoprzestają na ,8?my P'ewie i oprócz opery zaczy­
nają się u k a z y w a c i w baletach. p antm yincentini przed­
staw iała w  tym  balecie V enus, a  głów ną zaletą jej tań­
c a , o ile po pierw szćm  wystąpieniu sądzić m ożna, jes t

zw łaszcza też pod względem gracyi, bo w takim razie 
p. Vincentim, m usiałaby im ustąpić pierw szeństw a.—  

Drugi zeszyt pism K raszew skiego w ydawanych z ry­
cinami Hetiryta‘ Pń a tego , nakładem p. Henryka Natan-
8nn8/  inii !  !  2 druku 1 zaw iera ca łą  pow ieść:„Ostrożnie z  ogniem" —  książka ta  ozdobiona jedną
ryciną , kosztuje 4  złp. ale jak  papier, tak druk i for­
m at w szystko w złym gatunku i bez sm aku. Szkoda 

n że posw ięcąjąc nakład na je d n o , skąpiem y drugiego i

'  PT | ° 28r e musi 8ie zakraść i flkaś niedokładność.
. y 8t8nowi8ka um ysłowego w W arszaw ie; ale

trfne° W Z T O z2 lna SW°je  Zalety- Po,niJaJ'lc Zfwnę-trzne trzyozdobienie m ias ta , w  którem w znoszące się
L o i Jg liejszą odgryw ąją ro lę; zostaw iając na 

po. ARie przygotowania do oświetlenia gazem o czem 
ju z  wam donosiliśmy; nadmienić tu  należy o zarządze­
niu kanalizacyi m ias ta , tyle niezbędnej pod względem 
sanitarnym dla m ieszkańców  W arszaw y. Kanalizacya ta 
rowmez postępuje szybko , a  w połączeniu je j z  istnie- 
jącem i wodociągami, przyczyni się niemało pod w zglę­
dem czystości W arszaw y, a tem samem i zdrowia jć j
mieszkańców. Q  v



OKA& Czwartka 9 Października 1856.

na unię z kościołem katolickim. Tym sposobem lr 
czba katolików wynosi tam tam teraz 1800 ludzi 
Biskup grecko -  katolicki z W. Warsźdynu wyślą, 
tam już księdza i wkrótce wystawionym tam będzie 
kościół unicki, probostwo i szkoła dla nowej gmi 
ny religijnej. _

—  Dzienniki wiedeńskie piszę: Ciało fmp. hr 
Leiningena przyw iezione tu zostało  z Krakowa i 
pochowane w grobie familijnym na cmentarzu Wah 
ringskim. . . . .

— O kolejach siedmiogrodzkich pisze Pest. Lloyd, 
z Kronstadtu, źe inżynierowie odbywają przegląd 
linii z Kofoswaru przez Marosz-Vasarhely do Kron 
stadtu, następnie przez parów Ojtoski do Galac/.u 
a stamtąd napowrót na Ibraiłów, Buzeo i wąwozem 
bodzaóskim do Kronstadtu; z tamtąd zaś przez H er- 
mannstadt, Karlsburg do Kofoswaru, a to dla zło­
żenia raportów towarzystwu kołoswarskiemu, które 
się połączyło z towarzystwem maroszwasarhelskiem. 
Zdaje się , ze trudności poprowadzenia kolei przez 
góry nie są tak wielkie i mafemi kosztami opędzić 
się dadzą. Główne punkta są do połączenia Kołos- 
war-M. Vasarhelly i Kronstadt; na drodze z W. W a- 
rażdynu do Kołoswaiu roboty już rozpoczęte. Stan 
kolei siedmiogrodzkiej jest teraz taki: Wys. c. k. 
ininisteryum udzieliło już pozwolenie do robót przy­
gotowawczych lak na linii Arad-Hermansladt-Kron- 
stadt, jaki i na innej linii W. W araźdyn-Kełoswar- 
Kronstadt; na pierwszej komitetowi hermanstadz- 
kiemu, na drugiej kołoswarskiemu.

— Kor. Austr. pisze o projokcie osuszenia wy 
spy dunajskiej Czepel, która rozdzielając między 
Pesztem a Budą koryto Dunaju nie tylko jest bez­
użyteczna, ale nadto przyczynia się do tego, iż 
koryto rzeki od strony Pesztu to jest lewe podmy­
wa i brzegi pod miastem oiebędąc samo źeglownera 
wiele wody odbierB korytu prawemu od strony Bu­
dy. Zamiarem jest przeto lewe koryto osuszyć, a 
zarazem prawe uregulować; przez co nie tylko się 
zyska znaczna przestrzeń ziemi, ale i żegluga w tym 
i iinkcie Dunaju będzie dogodniejsza.

  l  Wenecyi donoszą, źe najęto tam hotel ban
M reo dla Cesarza Aleksandra. Jedni wnoszą, źe 
mieszkać tam będzie jakiś czas Cesarzowa rosyjska 
wdowa po powrocie swoim z Nizzy, inni zaś, źe 
C.-si-rz Aleksander przybędzie w późnej jesieni w od­
wiedziny do matki swojój i zabawi nieco w W ene­
cyi, gdzie z Cesarzem Franciszkiem Józefem spo­
tka się. Są to wszwkże tylko pogłoski, bo nawet 
wiadomość o najęciu mieszkania dla Cesarza rosyj­
skiego potrzebuje jeszcze potwierdzenia.

N i c  m c y.
Według doniesień z południowych Niemiec, oboje 

Królestwo Pruscy byli 4go w krajach hohenzollern- 
skich, dokąd również na krótki czas przybył król 
Wirtembergski. Cesarzowa rosyjska wdowa prze­
jeżdżała przez Drezno 4go, a 5go przez Augsburg, 
gdzie się ma spotkać z królem pruskim. Książe Ka­
rci Pruski wraz z żoną przyjmował ją  w Macukach, 
a książę Albrecht odprowadził do Drezna. W to­
warzystwie jej znajdują się bar. Meyendorff mar­
szałek dw otu, jen. adj. hr. Apraksyn, hr. Szuwa- 
łów, Dr. Kareł radzca stanu Rej, a z dam dwor­
skich hr. Tyzenhauz, bar. Pilar, bar. Friedenchs i 
hr. Gudowiczowa.— Jenerał adj. Todtleben Pr^yny 
z Petersburga do Berlina, tudzież przybył tam z Wie- 

. e, • . . hr Nesselrode

ska rozciągnęła się jak  to widzieć można było, nad 
znaczną liczbą deportowanych, którzy objawili żal 
U , y uległość dla Władzy nadzorczej. Wielu 

znajdowało się atoli pomiędzy tymi takich, których 
przeszłość nienajlepiej przem aw iała za niemi. W ia­
dome są o nich niektóre szczegóły, ;kłdreby wy­
starczyły, oby wielu z nuli do dawniej skazanych 
policzyć. Są pomiędzy > i-mi niektórzy nie przez 
rząd teraźniejszy lecz jesze/e  przez rzeczpospolito 
skazani. Nieuależy zapominać, źe Algerya w skutku 
prawa wydanego w r. 1850 najniebezpieczniejszą 
część rokoszan czerwcowych przyjąć musiała i źe 
pewna ilość tych ludzi z Algeryi do Guyany tylko 
na mocy zasady przesiedlenia wyprawioną została 
którego pobudką było złe postępowanie skazanych 
w Afryce północnej. L początku deportowani do 
Guyany na mocy dekretu z 8go grudnia 1851 r., 
z największą pieczołowitością i w odosobnieniu od 
innych skazanych rzymani byli, i chwilowe tylko 
okolicznościami nakazane zbliżenie następowało po 
m.ędzy dawniej skazanemi i tak zwanymi politycz 
nymi wygnańcami z których wielu znajdowało* się 
już dawniej w rękach sprawiedliwości. Zbliżenie to 
zasadzało się jedynie na osiedleniu w przestrzeni 
ednej wyspy, nigdy jednakże na wspólnem zamie­

szkaniu. Wszystkim wspólna powinność pracy uwa- 
saną była w teoryi za rozciągającą się na wszyst­
kich, tj. prawo przymusu służące władzy dochodzi- 
o aż do uwięzienia, a wszędzie skazani według 

zdolności swych i sił winni byli być używani do 
robót polnych i ogrodowych. Przestępcy polityczni 
śmiało to powiedzieć można, używali jednak sto­
sunkowo wielkiój wolności. Wielu z nich za kaucyą 
otrzymało pozwolenie mieszkać w rniAĆnm Ifuvonniu

dnia radzca legacyi bar. Mohrenheim; 
kanclerz państwa i tajny radzca rzeczy w. p. ly  pw 
poseł rosyjski w Stuttgardzie odpłynęli z Szczecina 
do Petersburga. We wtorek spodziewano się w Szcze­
cinie z powrotem z Rosyi ks. Esterhazego.

F r a n c y a.
Monitor zamieszcza notę tyczącą się Kayenny na­

stępującej treści: _ .
Chociaż pewno potwarze samą niedorzecznością 

swą zadają sobie kłamstwo, jednakże wyjaśnienie 
kategoryczne zbytecznem pod tom względem nie 
będzie. Starano się zagranicą upowszechnić wiarę, 
źe wysłańcy do Guyany byli ofiarami najgorszego 
obchodzenia równie w czasie przeprawy, jak w cza­
sie pobytu ich w Kayennie. Odpowiedź nasza na te 
oskarżenia brzmi tak: Prawdziwie filantropijna myśl 
kierowała skasowaniem galerowych więzień (bagno) 
i zaprowadzeniem osad karnych w Kayennie. Słu­
sznie wnioskowano, źe więźniowie skupieni zwy­
kle we Francyi w ciasnych i niezdrowych ka- 
źniach, łagodniejszego w osadach doznają obcho­
dzenia i lepszemi i uźyteczniejszemi ludźmi stawać się 
•nogą. Do tej kategeryi zaliczono w skutku dekretu 
z 8go grudnia 1851 r. ludzi należących do tajem­
nych towarzystw, których większą część wprzód już 
sprawiedliwość na karę skazała. Od początku aż do 
tej chwili wynosiła liczba deportowanych do Ka­
yenny, i do kategoryi politycznej nalożących 320 o- 
jo n  *1 » która według ostatnich sprawozdań na 
w zna™  V i l S '* tko teg0 PrzYcW  Jest lo - ucieczka

» • /mi ,  - L1' 2 - kolejne uwolnienia 3. 52 wy- 
^8( 1 ;»1 C| , ? re . w tej kategoryi wydarzyły się 
w przeć ąg a 4 zajgt0 zbyt szczupła jeżeli
zważymy, % /6kra przez 15 miesięcy w Gu-
yannie gr ■■ ciągu pobytu tych indywiduów
w Guyannie racya osady zamiast zasługiwać
ua najmniejszy zarzut z powodu Q obchodzenia
się z deportowanymi, posuwała pieczołowitość swą 
oględność i cierpliwość aź do najdalszych granic.
Dowodzą to mnogie listy deportowanych. Nigdy z ka­
tegoryi tej indywiduów memięszano z innymi de­
portowanymi i przez długi czas byli żywieni bez 
wymagania od nich jakiejkolwiek pracy. Łagodność 
ta musiała mieć koniec. Mała tylko liczba wzbra­
niała się pracować w osadach karnych, gdzie zre­
sztą roboty tak są wydzielane, źe ani zdrowiu, ani 
siłom uszczerbku przynosić nie mogą. Łaska cesar-

trzymało pozwolenie mieszkać w mieście Kayennie 
lub na kwaterach; ci którzy ua wysepce „Matka* 
niedaleko Kayenny lub na wyspie św. Józefa inter— 
" ™ '  byli, brali tylko nader szczupły udział w ro­
botach. Póź iej pod zarządem kontr-adm irała Bo- 
nard, kategorya ta z wyjątkiem wypuszczonych za 
kaucyą na wolność na trzeciej wyspie ( w y s p i e  d i a -  
belskiój) zgr. madzoną była. W korespondencyi z mar­
ca i kwietnia 1855 r. opisał kontr-admira? Bonard 
następne stósunki deportowanych na wyspę diabelską. 
„Przeznaczyłem wyłącznie dla nich wyspę diabelską, 
gdzie jest zbudowanych kilka baraków. Dostarczyłem 
im potrzebnego materyału do wykończenia siedzib, do 
czego z całym zapałem, jaki nowość budzi, chwycili się.
1 Vy^pa diabelska jest w tej chwili pod bacznem okiem p. 

e la Richerie, bez żadnego stróża lub żandarma. Kaza- 
’em tylko zabrać czółna i wszelkie inne środki ułatwia- 
ące ucieczkę. Jeden z wygnańców obrany jest kiero­

wnikiem tej niespokojnej ludności; wszystko jak dotąd 
idzie dobrze. Od tych egzaltowanych i zmiennych cha­
rakterów, nie spodziewam się organizacyjnej karno­
ści. Mógłbym był bez niebezpieczeństwa zmusić ich 
do wszystkiego. Przybycie bowiem „Bobra* z w ię- 
ziennemi celami, byłoby mnie postawiło w możności 
wydalenia wszystkich burzycieli z tej osady. Rezy- 
guacya stała się więc nieuehron q, a w  c h w i l i  tój 
gdzie znajdują się sami bez straży, bez żandarmów 
na wyspie diabelskiej, mogą otw arcie rozbierać swoje 
teorye, pod jedynym warunkiem ulegania władzy 
tego z nich, na którego włożyłem odpowiedzialność. 
Dotąd zdają się być zadowoleni i mają się dobrze. 
Oddają się z zajęciem budowaniu hat, uprawianiu 
ogrodów i hodowli drobiu dla polepszenia swego 
bytu. Codziennie dostarczaną im jest żywność; sami 
trudnią się rozdziałem jej i kuchnią. Z wyspy Króle­
wskiej gołem okiem widzit ć można wszystko, co się 

zieje na wyspie diabelskiej.* Gdyby więc poró­
wnać obchodzenie się z deportowanymi z obchodze- 
nem się z skazanemi za inne przestępstwa do osad 
tarnych w Guyanie, okazałoby się, źe pod obu terai 
względami żadnój nie ma analogii. Praca skazanych 
jest przymusową, bez wynagrodzenia i ma silną pro- 
dukcyę na celu. O ile tylko klimat dozwala, jest ona 
niemal zawsze regularną. Skazani powystawiali za­
kłady na „Wyspie królewskiej* na „Srebrnój gó­
rze* i „W ySpie hrabstwa*. W dwu pierwszych miej­
scach prowizoryczne budowle drewniane (szpitale, 
magazyny, dz;eł rt fotyfikacyjne, studnio, cysterny i 
ioszary) zastąpione są prawie w zupełności inuro- 
wanerni. Na ostatniej wyspie wzniesiono zostały dwa 
zakłady w S. Maria w St. Augustin, w tej chwili 
wznoszą dwa inne. W czerwcu 1856 roku było 
na wyspie królewskiej 919 białych skazanych, na 
wyspie „Matka* 221, na „Srebrnój górze* 189, 
w hr„™ twie 838- W lipcu dwa nowe dowozy (bli­
sko 600 ludzi) osiedlone zostały na »Sr o lin oj gó­
rze*. Pracą tych zbrodniarzy z pomocą 20< 
wprzód już skazanych i blisko 150 murzyńskich wi­
nowajców, zakłady karne dopiero zaprowadzone zo­
stały pod zdolnym i wytrwałym kierunkiem o ico - 
rów i ajentów, którym dyrekeya zakładów jest P«- 
ruczoną. Potrzeba tego osiedlania, któremu żółta e- 
bra i klimat w ogólności tyle stawia przeszkód wy- 
i8. ji?’ czego roboty polne jeżeli nie całkiem za­
niedbane, to przynajmniej mało były korzystne- 
się tyczy tak zwanych politycznych przestępco .v, 
powiedzieć można, źe z małemi wyjątkami, osadzie 
Guyany dali z siebie wzór gnuśności i bezuźyt0CZ~ 
nośc. o się tyczy obchodzenia się w czasie prze­
wozu na okrętach, sprawozdanie kapitana „Eryg°”y 
ta je  o szerne szczegóły, których dokładność zbija 
całkiem kłamliwe obwinienia. Sprawozdanie kapita- 
na 0Jn-eVt 8’ .^e więźniów zaopatrzono przy wyjezdzie 
w odzież nie zaś w uniformy, że strawę taką ssm  ̂
mieli jak osada okrętowa, źe obydwie kalegorye 
skazanych oddzielone były od siebie, źe wszelkie 
użyto środków higienicznych, źe się więźniowie sto— 
sowali spokojnie do przepisów i źe okręt przyhy 
t o Kayenny nje mająC a n j jednego chorego na p°" 
kładzie, t e  wyrazy „dodaje Monitor „ani jednego 
chorego w chwili przybycia* odpowiadają na wszy­
stko. Obijają one mianowicie tw ierdzenie, źe każdy 

i

1 więzień miał tylko dla siebie na pokładzie 90 cen- 
timetrów przestrzeni. Transport „Erigony* składał 

z 400 osób, do tego należało jeszcze 101 majt­
ków i blisko 50 żołnierzy i dozorców. „Erigona* 
jest stara fregata 44 działowa, która pozbawiona 
całkowicie wojennego przyboru na okręt transpor­
towy zamienioną została. Niepodobna twierdzić aby 
stósunek ilości osady do rozmiaru statku miał za­
grażać ściskiem. Jest to dokładny i obszerny rys 
szczegółów dotyczących deportowanych od chwili 
wyjazdu uz do chwili ich przybycia. Jest to naj­
prostsze i najlepsze zaprzeczenie kłamliwych rapor- 
iów, któremi starano się zagraniczną publiczność 
wbłąd wprowadzić.

11 o s y  a.
Wszystkie ogłoszone dotąd reskrypta imienne, 

obdarzenia orderami i godnościami, posunięcia na 
wyższe stopnie, odnosiły się do osób w służbie cy­
wilnej lub w wojsku. Dzienniki petersburgskie z 28go 
ogłaszają mianowania i posunięcia na flocie. Sześciu 
wiceadmirałów mianowano admirałami, sześciu kontr­
admirałów wice-admirałami itd. Równocześnie ogło­
szono inne mianowania daleko ważniejsze, a miano­
wicie nadające dowódzców flocie! czarnomorskiej i 
Sebastopolo .> i. W ice-adm irał Messer mianowanym 
został komendantem portu sebastopolskiego, wice­
admirał Wukotysz dowódzcą floty czarnomorskiej; 
kontr-adm irałow ie: Warnicki, Zerebrykow i Kisliński 
dowódzcami t: zech brygad floty, składać mającej dy- 
wizyą czarnomorską. Mianowania te okazują, źe Ro- 
sya zamierz i znaczną flotę, bo z trzech brygad zło­
żoną, na morzu Czarnem wystawić. Nadto kapitan 
okrętowy Butakow mianowany został wojennym gu­
bernatorem Mikołajowa, a dotychczasowy komendant 
tego portu w ice-adm irał Metlin wchodzi do rady 
adiniralicyjnej, wice-adrairaf Heyden został guber­
natorem Rewia, a w ice-adm ira ł Panfilów guber­
natorem Sweaborga. Równocześnie obsadzono także 
wszystkie niższe stopnie na tworzącej się flocie 
czarnomorskiej.

Wiadomo, źe armia rosyjska czynna rozdzielona 
została niedawno na dwie arm ie: armią lszą czyli 
zachodnią mającą główną kwaterę w Warszawie, a 
wodzem ks. Gorczakowa, i 2gą czyli południową, 
mającą główną kwaterę w Kijowie, a wodzem je -  
nerał-adjutanta Ludersa. Przez rozkaz cesarski z d. 
20 września, jenerałowi Ludersowi udzielony został 
urlop za granicę dla poratowania zdrowia, z odwo- 
aniem dotychczasowych obowiązków. Także jene­

ra ł Czeodajew dowódzca rezerw otrzymał urlop dla 
poratowania zdrowia.

Królestwo Polskie.
Gazeta Rządowa  og łasza: „Cesarz w skutku

przedstawienia księcia Namiestnika K rólestwa, do­
zwolił przebywającym we Francyi wychodźcom pol­
skim: Ignacemu Przyłuskiemu i Teodorowi Szlezin-
g o r o w i , pow rócić d o  K r ó l e s t w a ,  na zasadach naj­
wyższego ukazu z dnia 15/«7 r. b .“

O głoszone przeto w dzienniku tym pozwolenia 
powrotu do kraju w skutek wydanego ukazu w cza­
sie pobytu Cesarza w W arszaw ie, obejmuje dotąd 
9 osób.

—  Kronika Warszawska donosi, że w dniu 5tym 
października przybył z Moskwy do W arszawy ksią­
żę de Ligne ambasador króla belgijskiego m k o ro -  
nacyą Cesarza Wszech Rosyi, i stanął w pałacu Po­
tockich. W tym samym dniu przejeżdżali w powro­
cie z Moskwy za granicę: Książę H essen-D arm - 
sztadzki Aleksander Ludwik i książę Hessen-Kassel- 
ski Fryderyk.

ważne papiery. Nieszczędzil on żadnych kosztów byle 
gubę odzyskać, lecz mimo że na wszystkie stacye kolei 

rozesłał depesze telegraficzne i upoważnił umyślne osoby 
do r d8!!ufeania zguby, gdyż sam wracać musiał spiesznie

 ““/n u , niemasz ani śladu coby się z kufrem stało.
wvdosknnl?*®. Luyn,-S wyznaczył 1 0 , 0 0 0  fr. nagrody za 
tnaraficTn 6016 fotoKrafii w ten sposób, aby odbicia fo- 
ieg r n t a  w °trzyaały trwał° ^  °  nagrodę tę ubiegać 

, 8zyscy bez względu na narodowość; rozstrzy-
g t  i i 0 Wa7 ^ °  ^tograficzne francuskie, któ­rego członkiem jest ks. Luyne, t

Wyszedł N. 39 T y e ^ k T ^ ~ Z0.krak0W?. j zawiera: 
O rozwoju mechaniki gospodarczy w Galicyi (ciąg dalszy). 
Zużytkowanie odehodow miastowych na nawóz. —  Kore- 
spondeneya z Królestwa Polsk,eg0. __  Rozmaitości — 
Kronika bibliogr. rolnicz. gospodarcza.

kurs i
ś f l f o t f a * ;  Kvr<s* * 4. 8  paidnilrnika

Augsburg 3 07. — Hamburg T8  /„ .—  ; >
kr. 17. —  Paryż 123l/4- — Agio od złota .

81% dto B- 5-proeent P i ł

miąjgssws i
Kraków 8 października. Pomimo znacznćj liczby 

osób przejeżdżających teraz przez Kraków, mianowicie 
z powrotem z kąpiel, nie wiele znajduje się nazwisk pod 
rubryką „Przyjechali.* Pochodzi to stąd, że tylko nie­
które hotele uznały za stosowne udzielać nam spisu 
swych gości, a przytem, żo w hotelach przypadkiem tylko 
znaleść można opróżniony pokój; tak wszystkie są prze­
pełnione. O mieszkania prywatne również trudno, bo 

stosunku do wzrostu ludności nie przybywa domów 
nowych, a w ogóle nikt nawet nie buduje dla drożyzny 
materyału i robotnika a nieodpowiednićj lokacyi kapita- 

w w realnościach. Wysokie nawet czynsze mieszkalne 
me są dostateczną do budowania zachętą. Tego lata je- 
' łylko z prywatnych domów który stał pustką jest na 
u oóczeniu, na rogu ulicy grodzkićj i szerokiój. Dom ten 

? zie stanowił prawdziwą ozdobę tćj części miasta i 
przyczyni się do uporządkowania ulicy Szerokiój.

~~ Zamiar uregulowania placu w mieście żydowskiem 
na Kazimierzu, zwanego Kupa, bliskim jest jak się zdaje 
urzeczywistnienia przez otwarcie tamtędy nowćj ulicy,

ra ten brudny zakąt przystępniejszym uczyni. Magi- 
zamyśla bowiem przeprowadzić ulicę z Podbrzezia 

0 tarej Wisły ku rzeczonemu placowi przez prywatne 
posia łości, które w tym celu zajęte być mają na użytek 
sta -C> T  ?P.rdoz tćj linii podobno już przyjętćj, przed- 

n a y ’nna jeszcze może nawet dogodniejsza przez 
runk d°m“ P°3 L. 15 6 , która wyszłaby w prostym kie- 

w U . y i stanowiłaby najbliższą drogę od mo-
był tT ^ 0182̂  3° mostu Stradomskiego. Plan ten

a e dawniej brany na wzgląd, niewierny jednak czy 
a ®®łkiwn zaniechany.
. f  ac biskupi w znacznej już części otrzymał wią 

p rme . bowe i zaczęto go pokrywać łupkiem od ulicy 
^lanciszkańskiój, 8 zczyty zburzone dawnićj jako grożące 
odh t .Z p i e c z e 6 s t w e in  i zapewne już w tym roku nie będą 

macb°Wane" Ciesz>'my s’ę wmtce i że w bliskićj jesieni 
aĉ  n*e będzie już więcćj wystawiony na zniszczenie.

Korespondentowi Titnesa krymskiemu a następn>e 
mos lewskiemu William Russell, zginął w drodze « P0* " 1'  
®m. z Moskwy kufer podróżny z rzeczami, który we 6 

oświadczenia właśoioiela mieścił w sobie k o s z to w n e  rzeozy

udiki 5 -procent, 
czka seredowa 5-prccent 8 3 l/s - — Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-procent. 74% .— Metaliki 4%-pr- 71. —  Me­
taliki 4-procent. — . —  Metaliki S-procent. — . —  Losy 
1834 roku 249. — dto z roku 1839 122% . —  dtto 
® r. 1854 4-proc. 105. —  Akoyo Banko *- 1060.^— 
Ałcya kr.lei iolaz. półraccdj 2 6 7 0 % .— Akcye kredytu 
ruchomego 8 3 4 .

Aur* krakownki s 8  paźdźier. —  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty *u- 
stryackio: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 411, pł. 408 -  
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
96. — Cwancygiery żąd. 108, pł. 107. —  Impi ryały 
ros. ż. złr. 8  kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 2 2  rak. — Napoleon d*ory 
2 0 -frank. ząd. złr. 8  kr. 18, pł. złr. 8 kr. 1 2 . m k . -  
Dukaty ważne holend. ząd. *łr . 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 47 mk. — Dukaty austr. i ,d .  zir . 4  kr_ 5 4  płacv 
złr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bieś. żądają 9 5%  pł. 94%  —  Listy za,t. galic. * kupon, 
żąd. 82, płacą 8 1 ‘/a- —  Obligacye Indema 7. kupon, 
żądają 7 6 »/„ płacą. 7 6 . —  Nowa pożyczka narodowi 
* r. 1854 żąd. 82 % , płacą 82.

K u r*  licotcski c <1. 4 paździrnika — Duk.it hole-
derski złr. 4 kr. 4 7. —  Dukat cesars. złr. 4  kr. 5 3  __
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 6 . Rubel ro*. złr 1 kr. 3 8 '/  
Talar pruski złr. 1 kr. 31. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 11.— Kurs list. zast. w galie. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  p, 
złr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 1 0 0  po złr. 81 kr. 15.— 
Dawał za 1 0 0  złr. —  kr. — , —  Żądał złr. —  kr. —

Kurs wiedeński % 7paźdz. Metaliki 8 1  % . Now 
pożyczka 6 8 % .—  Akcye Banku wiedeń. 1062 —  Akcyt 
kolei żelaznćj północ. 266. —  Agio ed -łota 8 % , o<! 
srebra 6 % . —  Oblig. uwolu. grunt. 8 2 %  —Pożycz! 
ostatnia neredrwa 843 4. —  Promessy galicyjskie 108% .

K urS w a rsza w sk i z 6 pąździernika Za pół-im-
p e r y a ł y  ż ą d a j ą  r s .  5  k o p .  1 6 ;  —  O b l i g i  s k a r b o w e  o p r ó c z  
k u p o n u ,  i ą d .  r s .  8 3  k o p .  9  5 ,  w u r to d ó  k u p o n u  r s .  1 k o p .  
9 8  /»• —  L i s t y  z a s t a w n e  H I  o k r e s u  o p r ó c z  k u p .  ż ą d  rs. 
14 kop. 48, wartość kuponu kop. 17

K u rs  w roc ła w sk i  z d. 7 października Banknot-, 
austr. 97 %  ż. —  Bankn. polak. 9 5 %  ż. —  Listy zast 
polskie dawn. 90% ,, d.— nowe 9 0 ’,% d .— Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 9 8 %  żąd. dto 8 %-proc. 85, /4 d.—  
Kolej Krakow. Górne,-Szlsska 7 9 ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  7 października. Bank francuzki ograniczy! 
diskonto wekslowe do dni 60, nie jak dotyczas do 90.

L o n d y n  6 października. Bank podwyższył procent 
od 60-dniowych weksli na 6% , a od 90-dniowvch 
n« 7% . __________

Debaty mówię, źe między żądaniami w kwestyi 
neapolitańskiej, ośmielono się nawet natracić o ab- 
dykacyi króla Ferdynanda.

Przez Marsylię miano wiadomość z Neapolu z d. 
2go b. m. Jeśli im wiarę dać można, na radzie mi­
nistrów odbytej 30go z. m. po przybyciu dniem 
przedtem jen. Martini posła austryackiego, król pre- 
zydował umyślnie^ zjechawszy z Gaety i mówiono 
tam ô  ministerstwie jenerała  Filangieri. Byłoby to 
właśnie oznaką zupełnego zastosowania się do żą­
dań państw zachodnich.

Piszą nam z Paryża, źe powszechnie tam utrzy- 
mują, iż poseł neapołitański niezadługo odjedzie; 
posłowie  ̂mocarstw z Neapolem przyjaznych, mie­
wają u niego długie narady.

Gaz. K rzyżow a  upewnia, źe hr. Morny pozostanie 
przez zimę w Petersburgu jako poseł francuski, 
z czego wnosi o stosunkach przyjaznych o u mo­
carstw, pomimo okólnika ks. Gorczakowa z ma 2go
września. „T

Królowa Izabella odpisała na lis*. e88^ a 
ona dziękując mu za udzielone so ie y, których
trzymać się zamierza. .. „pan:„„ . „

Wytknięcie na gruncie nowej g y w Besara-
cii między Mołdawią 8 , ^ z’a aż do R « /SZCf 6 U~ 
kończone. Wprawdzie od ™°21 ażJ | 0 Bołgradu po­

ciągnięto ę ari,do Bołgradu. L e ^ ^ 'tu  fkun“ s?* graniczna przyby*9 , ,  * z tu oczekuje
dalszych 'nstrukncyJ’wgatniiw trb a ? rad został 
załatwiony. jż R ^ w n ie jsz y c h  donie­
sień z Gałaczi, iż ttosya g0 odstępuje.

W':ad0,n Zdaje2 sie°rże n° Y?rku d(K'hodzi5 do 20trześnia. ^ j ę niepokoje w Kansas ustały.
RU ,nnv7h nnr»T u Prezydenta Stanów Zje- 

• WI^ ? ZY- Dotychczas pułkownik 
i najwięcej nadziei zostania

prezydentem. W irginia jest cała za nim.



Przvierhalt «d 7 do 8 Października.
u n T |i r  p h i  i  FR A  Broniewska Klementyna w łaśc. dóbr, 

u  J  l  ,  I « « .  Kaliny Juliusz z Berna. Dusi F c r-  
Hahn Fe' lk? *c W ied n ia . Koch Wilhelm wł. dóbr z Tarno- 
w a^W egliński Gustaw i branciszek wł. dóbr z 1’rus. b tern - 
bere Lodwik z Czerniowic. Niedzielska Franciszka z Oswie- 

• • «  .bp B Jw ard z Pfok.
ClnWwi>cAaK; Kiclanowski Jan i Tytus w łaś. dóbr, Zaleska 
Antonina do Lwowa. Bretschncider Franciszek dô  W iednia. 
Bar Brunicki Konstanty z żoni) do Rzeszowa. Lipiński Karol
do Drezna* ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Kazimierz Rywocki z W arszaw y.
HOTEL ROSYJSKI. Konstancya Starzyńska w łaśc. dóbr 

z towarzyszkami z Drzewnia. W ład y sław  Głowacki w łaśc. 
dóbr z Kozówki. Hr. Plater Zyberg w ł. dóbr z familią 7- Ro - 
syi. Ananld Borch ob. z W arszawy. Leon Dzwonkowski w ł. 
dóbr z Kielanowie. . .  . . .

W yjechali: Karol Starorypiński ob., Julian Lewicki radca 
dworu z fam ilią, Alina Bogucka ob , Paw eł Szmit ob. do 
Rosyi. Ferdynand Behreńd kupiec do W rocław ia.

HOTEL SASKI. Roman Cichocki w ł. dóbr, Maryan Osn»a- 
łowski w ł. dóbr, W ład y sław  Leszczyński w ł. dóbr z Pols • 
Bogusław Horodyński w ł. dóbr z żoną zZbydniowa At«i . 
Benoe w ł. dóbr z żoną z Niegowici. Aleksander |{ .|w ary i. 
w ł. dóbr z Ustronia. W ojciech Brandys w ł. dobr z __

CZAS z Czwartku 9  Października 1 8 5 6

k i O I . K J  rŁ Y , l a J k ' Ł n S

s o d  g r ak>nen.
1‘ociąat osobowe odchodzą  f  .

,0 Wiednia j J 2 ?  ^
Do W rocław ia l
i W a r s z a w y ^ ^ ^ . ^  ^  fCr a it0 w a ;

." a  godzin!n 5ój min. 20
o fods nie 24] £riife. 35  po poflciat* 
o godzinie l i t e j  min. 25 przód połudn. 
o godzinie 8 ej min. 15 wieczorem.

W  p a r a f i i  i .  F l o r y » * \ a *
U rodzeni: Helena córka Marcina Irzycf • Dominika córka 

Mateusza Danderskiego. Aniela córka Józefa Grabowskiego. 
Jan syn Joanny Zameckiej. Ludwik syn T eofilaW ęgrzyna. 

Zaślubieni: Franciszek Bieliński kąwa er Teklą Sc.słow - 
ią  wdowa. W ojciech D r o ż d ż o w n i  kawaler z Kunegundą 

Nowakowską panną. Józef Madejski wdowiec z Józefą Ju sz-
c za k ie w ic zo w n ą ^ p a n n ą .^ . g a c a E e p a im

Ł r .  K S Ł  f c M C r J ;
Cork, A ndrzej, , s l , U k W  » ' l » l » *  * 1 *  T . . « l .  S , r . ,v ń -
Ir* Tot*AllłV gVD littS|II II • * 1 BIT i

6 'y^^lubieni: 'W incenty Szczerba z Maryanną Karbowniczko- 
wa "iaccntv Bryehze z Maryanną Kraweszką. 
wą. Jac  y w  p n r a n |  H o ż e g o  C i a ł a .

U r o d z e n i : Katarzyna córka Jana Cembrenowicza. 
Z a ś l u b i e n i :  Błażej Suderski wdowiec z Zofią Zwawińską 

„ ,,ow ». Franciszek Michna wdowiec z Maryanną Kucicra wdową 
wa M  parafii ś. Salwatora.

U rodzeni: Teofil syn Teofila M iłkowskicgo. W awrzyniec 
syn I' ranciszka Dobrowolskiego.

W parafii ś. Marcina.
Urodzeni: Marya córka Paris Maurizzio.

S t a r o z a k o n n i .
Urodzeni: Nahcm córka Izaaka Bek. Mates córka VY o a 

Frey. Saul syn Herszla Gorgosz. Samuel syn Kopia R osen- 
feld. Saul syn Abrahama Bergman. Feitsze córka 
Landau. Chawe córka M arkusa Feuerstein. Chana córka E li­
asza Horow'itz.

Z Dębie*

E W iednia

Jodaini* 3ój sn’n. 25 po pełud 
godzinie Stój min. 30 z rana.

g W rocław ia 
i W arszawy o godzinie 2ej min. 55 po południu.

Pociągi osobowe *  Dębicy do Krakowa:
, . j o  godzinie l l tó j  min. 15 przed pełudn.

• \  o godzinio 2ój po półnooy.
Z  Krakowa do Dębicy:

{ o godzinio 3ój min. 37 po południu 
o godzinie 12tej min. 25 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

na Targa ■icy p u b liczne j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.

III. GatunkuGatunkuI. Gatunku

,--------- I10

październikKrakowa

W yszczególnienie 
produktów

Korzec pszenicy zim 
„ n do Biewu
* *y‘a . * .•
v  jęczmienia 

owsa . .
„ g ro c h u . .
B jag ie ł . . • 

funt mięsa wołowego |— 
z drobniej.

„ polędwicy woł.
Korzec w yki. . . •

„ kukurudzy .
„ rzepaku letn.

„ zimow. 
m iarka ziemniak, n.
Cet. siana wagi krak.

„ słom y „
Spirytusu garniec 

z opłatą  . •
Okowity . • •
Szumówki garn.
M asła czystego gam 
Ja j kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczmień miar. 

n Częstochow, 
n pszennej . 
o perłowój . „ 
n tatarczanój „
„ knkurudzan. „

Mąki z pod krup. m.
Peneaku miarka

Z M ag istra tu  ________
Za radzce Skrzyd ełka  Sekr.

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
J a n  E kier. Teo fil W ctper.

c2«°) o t w a r c i e
wyższego naukowego i wychowawczego 
zakładu dla panienek klas ukształconych,

Otrzymawszy pozwolenie od W ys. c. k. Ministeryum do u -  
stanowienia i samodzielnego prowadzenia w Krakowie Zakładu 
naukowego i wychowawczego w 4ch klasach dla panienek u - 
kształconych klas Publiczności, jużem takowy urządził i o - 
twieram go z dniem 1 listopada r. b.

Plan naukowy obejmuje, prócz zwyczajnych początkowych 
przedmiotów, języki niemiecki, polski, francuski i angielski, 
jak  równie i wyższe 6 a f£zie umiejętności tojest lite ra tu rę . hi­
sto ry , naturalna, dzieje powszechne itd.  ̂ ,

Do pierwszój” klasy mogą być przyjętemi panienki już od 
figo roku bez względu na poprzednie jakie przygotowania nau­
kowe, do trzech zaś następnych w miarę już odbytych nauk.

Opłata ustanawia sie o ile można, najskromniejsza, z ^ ła -  
szcza dla rodzin, które kilka razem córek do tego zakładu 
posyłać będą; okoliczność ta  zasłuży na uwzględnienie.

Obchodzenie się w Zakładzie wychowawczym polegać bę­
dzie na podstawie chrześciańskiej społeczności. I  w zgodzie 
też z tą zasadą wszelkie usiłowania naukowe w tym Z ak ła­
dzie do tego tylko zmierzać będą, aby przeprowadzić panienki 
przez praktyczną metodę, wykształcić je  do powołania pań 
domu i użytecznych wszechstronnie osób w społeczeństwie,

Z powoda zbli­
żającego się koń­
ca Jarmarku w y­

przedaje po znacznie

z n i ż o n y c h  c e n a c h

W T T W O R T  P A 8 Y S H E
w Sklepie pod Nr. 18 w Rynku 

głównym .
(2140) j ,  T l i l / . f i * .
Do k sięgarn i JÓZEFA C Z E Ć iU  w  K rakowie

nadeszły następujące nowe d z ie ła :
Autora K irg iza , S tepy poemat 8 vo Poznań 1856. I domu l  użyteczny „nnie o bo d  w  spuieozciisir...
A n io ł i C za r t , powiastka przez Jana Chęcińskiego 8 vo W ar-  I unikając wszystkiego tego co skrzywić może wyobrażenie,

szawa 1856. " I zarazem  obudzić wszelkie roszczenia zaspokoić się me dające.
D w ai Bracia  Artyści. Z a r y s  życia towarzyskiego XIX w iekul Zatrudnieniami panienek mieszkających w tym Zakładzie 

przez L. P. 8 vo Poznań 1856. I zarządzać bedą żona zakładcy, nadto egzaminowana Niemka
K aspra M iaskowskiego  Zbiór Rythmów, znowu przez authora I naa ;elka a wreszcie rodem fran cu sk a  guwernantka.

poprawionych, rozszerzonych i na dwie części podzie-1 Bliższe okoliczności tego instytutu l warunki przyjęcia do 
lonych, przez Jana Rymarkiewicza do druku podany, 1 11;eg0 wystawione są  w planie dokładną m który u przełoźo- 
8 vo Poznań 1856. 1 , , |  nego przejrzeć można.

W drukarni Zakł, nar. im. Ossolińskich
we Lwowie i w  w i ę k s z y c h  k s i ę g a r n i a c h  na prowmcyi 

nabyć można K s ią Ż ^  d ^ ^ g ń S t W ^ o d  ty tu łem :

DO S Z C Z E K A  PRAW DZIW EGO
w y sz ła  teraz z druku za aprobacyą Zwierzchności Duchownej 
Archidyecezyi lwowskiej obrz. łac . T a książka zaleca sie nie­
mal nad wszystkie inne; — zaw iera to wszystko, co w kilku­
nastu innych książkach jes t porozrzucanem. Podzielona na 

cztery  części i w najtroskliwszem  zebraniu zaw iera:
N iu k i o cnocie , o p o b o żn o śc i, o życiu  dziennóm  cno tliw ego  i po  
ch rześc ian in a . -  N a b o ż e ń s tw a  w  dom u Bożym . -  N au k i 1 m odhtvvj^ przy 
p rzy ję c iu  śś. S ak ram en tó w . - -  N a b o ż e ń s tw a  n a  w sz y s tk ie  św ię ta  BansKic 
w  p rzec iąg u  ro k u  kościelnego . -  N a b o ż e ń s tw a  do Nays. P a n o y  M a ry . M atk  
Boz-ęj, p o d łu g  Je j św ią t w  c a ły m  ro k u  p rzy p a d a jąc y c h . - ^ N .b o z c n a tw a d o  
śś. P a ń sk ic h  porząd k iem  u ło ż o n e , to  je B t : do ss. A p o s to ło  , A -ień
c zen n ik ó w , do śś. P an ien . —  N a b o ż e ń s tw o  ty g o d n io w e, . n a  kazd> . 
w  ty godn iu  — N a b o ż e ń s tw a  n ie sz p o rn e  i w ieczo rn e , n au k i O rzeczach  o 
teczn y ch . — N a b o ż e ń s tw a  p o g rzeb o w e  i t  d. —  O prócz ty ch  A%szy 

n a n k , m o d litw , l ita n ij ,  go d z in ek  i p sa lm ó w , z n a jd u je  s ię  sam ycn
nabożnych sto osm dziesiąt

K siaźk a  ta  za leca  sic  tak że  p o w ie rz c h o w n ą  o zd o b n o scią  d ru k  u ,, w j
d an ie  j e s t  p ię k n e , ozdob ione  k ilk u n a s to m a  s tó so w n em i v m eta im  i obejm uje 
60 a rk u s z y  śc is łeg o  d ru k u . -

Cena na papierze zw ykłym  . . • 2 złr. m. k.
„ na papierze trw ałym  velin . - 2 złr. 30  Kr.

Bioraov razem 4 tych książek, otrzyma p i ą t ą  bez­
płatnie. Biorący razem  10  otrzyma d w i e  książki bezpła­
tnie i t r z y  ś l i c z n e  o b r a z k i  jako P r c ™, a  takz®'Y.. 
datku bezpłatnie. W o j c i e c h  M a n i e c k i .

T am ie opuóciła prasg i jes t do  ̂nałrycia

KSIĄŻKA BO NABOŻEŃSTWA
ułożona według 

NAUKI KOŚCIOŁA Ś. RZYMSKO-KATOLICKIEGO 
dla w ygod y  uczniów  w  szkołach  parafialnych.

Drugie wydanie, z dołączeniem
ZBIORU PIE ŚN I NABOŻNYCH,

zwykle używanych i Sposobu służenia do Mszy świętej. 
Aby tę pożyteczną książkę dla m łodzieży wiejskiej dostępną 

uczynić, sprzedają się pięknie oprawne egzempl. po 24 kr.
Biorący razem 3 egzempl. po 24 kr., otrzymuje w do­

datku j e d e n  e g z e m p l a r z  b e z p ł a t n i e .
Biorący razem 25 egzempl., otrzymuje w dodatku: 

egzempl. b e z p ła tn ie .
Podpisany wszelkie obstelunki, tak  na jedne lub wię­

cej książek przyjmuje i p rzesy ła  odwrotną^ pocztą" na w ska­
zane mtojsce. (A dres): W o j c i e c h  r i ( I i i i c t j : i .

uprzyw. dzierżawca 
(2032-2 ) drukarni Zakładu Ossolińskich we Lwowie.

gSs“ D ie  20. A u f la g e .“^

K raszew ski J ó z e f , P ism a, wydanie nowe uskutecznione pod | 
okiem autora poprawione i pomnożone z rycinami Hen­
ryka  Pillatego. Pod włoskiem niebem. 4to.

—  Kordecki powieść historyczna. 4to 1856.
K rzyża n o w sk i A d rya n , Dawna Polska z życiorysem autora I 

powiększona przez H. Skimborowicza 2 części 8 vo j 
W arszaw a 1857. < .

L elew el J o a h im , Cześć bałwochwalcza Słowian i Polski. 8.1 
Poznań 1855.

 Grobowe królów polskich pomniki 8vo Poznań 1856.
 Grobowy napis Bolesława W ielkiego w Poznaniu, tu­

dzież grobowiec Bolesława śmiałego w Ossiaku 8vo | 
Poznań 1856.

 Pszczoły i Bartnictwo w Polsce 8vo Poznan 1856.
 Pojedynki w Polsce 8 vo Poznań 1856.
 Polska wieków średnich czyli w dziejach narodowych |

spostrzeżenia 8 vo 2 tomy wydanie nowe 1856.
L ip n ic k i  Książeczką do nabożeństwa S. Jadwigi. 16. W ilno | 

1856.
 Zycie S. Jadwigi 16. Wilno 1856.

M ickiew icz A d a m , Rzecz o literaturze słowiańskiej 4 tom y | 
8 vo Poznąń 1851. .

M ałeck i , Grochowy wieniec, czyli Mazury w Krakowskiem | 
8 vo Poznań 1855.

M alczeski, M arya powieść ukraińska 24to Poznań 1856.
R ym a rk iew icz  ,* Nauka prozy, 8vo Poznań 1856.
Syro ko m la , Janko Cmentarnik gawęda ludowa 16mo W/lno

Ś w ieck i T o m a sz , Historyczne pamiatki dawnćj Polski 8 vo I 
1 pr. 6  W arszaw a 1856.  ̂ .

T a r  s z a , Pan S tarosta  Kaniowski, obraz powieściowo-histo- 
ryczny 16o W arszaw a 1856. i

W aga T e o d o r , W yciąg z jeografii polskićj w r. 1767 skre-1 
ślonćj i ogłoszonćj 8 vo W arszaw a.

W ó jc ic k i , Dworek i pałac powieść 3 tomy 8 vo W arszaw a | 
' 1856. (1 9 8 1 -3 -4 )

w y k a z
uro d zo n ych  i zaślubionych w mieście Krakowie od 

 ̂ do 11 sierpnia 1856.
W  p a r a n i  p .  M a r y i .

Urod*eni: M aryanna corka^ W iktoryi Jamrozionki. Ignacy 
syn Mateusza Matuszczy a. Aniela córka M ichała Bojarskie- 
eo M aryanna córka M a, eja rąbki. Helena córka Bronisła­
wy Kielcsiriskićj. B°l e H Romana W łodka. Ferdynand 
syn Józefa Paschm a. B° T* Ignacego W yw iałkow
skiego. Magdalena córka • Dmowskiego. Maryann
córka Paw ła  Hilińskiego- „  łowiec 7 »

Zaślubieni: Jacenty Kogot „ a rvanna°" it Hendzlik wdo­
wą. Mateusz Baran wdowiec * aś/ew ska r^e' ska panną.
J a l  P a łk a  kaw aler z Ludwiką W incenty
Siedzina kaw aler z Agnieszką 1 inwską panną. ,ef W o_ 
ohanka kawaler z Franciszką SadoWSką P Y 

W parafii 
U rodzeni: Anna córka W in c e n te g o ^  , 1arvanny

Leo

nceniegu - ■ ■ 'gnący
syn Antoniego Kucielskiego. Roman sy " , r_;ołLnwsk!ai ? na
rzewskich wdowy. Jakób syn W iktoryi 
nard syn Leonarda Nowakowskiego. 0rog8  p

Zaślubieni: Antoni Kramer kaw aler z Jo ze V 'epgchel 
Józef Czajzy recte Kayzy wdowiec z Justyną  r l  
zakową wdową.

W  p a r a f i i  i .  A n n y .  Ąleksan
Urodzeni: Ignacy syn Ludwika Klemensiewicza. A* 

der syn Erazm a Biborskiego. _
Zaślubieni: Mikołaj Kukalski kaw aler z Amelią Giclg Pa,1‘ r  

Tomasz Gorączko kaw aler z Katarzyną Toromowną panną 
Franciszek Protzner z W aleryą Bartynowską panną 

W  p a r a f i i  ś .  K r z y ż a .
Urodzeni: Lmlwik syn Franciszka Lewkowicza. 
Zaślubieni: Józef Cukierski kaw aler z Maryanną Rusińską

panną.
. P a r a f i i  ź . M i k o ł a j a .

U rodęent: Karo 1 By n Ferdynanda Sehmiedehausen. Aniela 
córka Jana  Gębala. Ignacy Bya j ana w ileczka . Jakób syn 
S tan isław a Stachowicza.

Z a ś lu b ie n i :  Jan  Bogacz /. Małgorzatą Bryndzonką.

#  Durch alle Buchhandlungen und (durch F. Ha tlili- * I
#  g a r d te n  in K rakau) zu beziehen:

9 te  S tu f la g e  be§ n e u e n  p r a f t i f c ^ e n  ;»i

I t M i B c r f a l  S S r t c f f t c l l c r  |
*  fiir das geschaftliche nnd gesellige Leben. | ;
S  E in  F o ru m  la r -  n n d  M iis trrb u e li z u r  A b fa s- I
*  su n g  a l l e r  O a ttu n g e n  von B r ie fe n , E in g a b e n . I 

C o n tra c to n , V e r tr i ig e n , T e s ta in e n te n , V o ll-  ^  I 
m a c h te n  , Q u it tu n g e n . W cchseln, Anweisungen und I 
Geschnftsaussiitzen aller Art. Mit genauen Regeln fiber

W  Briefstyl &c. Nebst einer Auswahl von Stammbuchs- M  
!*: aufsiitzen und einem F r e in d w o r l e r b u c h e .  Bearbcitet 
v*; von Dr. L. K iesew etter- 23 gros Octav-Bogen, daucr- 

haft gebunden 48 kr. I
(1 934-3 ) (Verl. v. C. Flemming.) ,^,1

! # * # ■ » # % # * * *  » * * * ' *  * * * K  * * * / # * # * *  I

DER

f i .
In Umschlag 
versiegelt.

Aerztlicher Rathgeber in alien ge- 
schlechtlichen K rankheiten, namentlich
,'n Schwa.chczusta.nden etc. etc. 
Herausgegeben von Laurentius in 
Leipasiy. 20 Aufl. Dieses W e rk — eln  
starker Band von 232 Seiten  
mit 60 anatomisohen Abbildun-
g e n  i n  S t a h l s t i c h  — dessen W erth  
allgemein anerkannt ist und daher ke i- 
nen weiteren Empfehlung in offcntlichen 
Blattern mehr bedarf, ist fortwahrend 
in alien n a m h a f t e n
vorrathig.

Buchhandlungen

20. Aufl. Der personliche Schutz von Laurentius. 
(1575) R thlr 1 . I® Sgr. =  fl. 2. 24 kr. (10-18

Dla chorujących na zimnicę!
Przygotowany przez się według D r .  m e d .  pana L A N G A

przepisu roślinny wymocz od febry
zarodzie leczy z i m n i e f , a następnie i jej skutki — gdy dla 
jego wybornego działania u cierpiących w krótce pozyskał so

bie dobre przyjęcie i sław ę skuteczności, — przeto
Gustaw Johanny

aptekarz w Bielsku i posiadacz apteki filialnćj w Schw arz- 
w asser poleca ten lek wraz z Dr. LANGIEM, który za 
razem przepis użycia w skazał.

Ogłoszenie tego lekarstw a tyle wartości m ającego, podaje 
się tylko w interesie cierpiącej ludzkości. — Ażeby zaś ujść 
Wszelkiego podrabiania tego leku, oznajmia się , iż owego 
M iy m o o zu  r o ś l i n n e g o  Ma  z u n n ic ę  li jedynie nabywać 
m°żna z mojćj apteki filialnej w S c h w a r z w a s s e r  pod Cie­
szynem w Szląsku austryackim  za przesłaniem należytości 
iranko, wyn06zacćj l z ł r . 3 0 k r ,z a  dwie flaszeczki. (2 1 3 7 -1 -6 )

„ WT„  H A N D E L
F U T E R  ^  i  c z a p e k

Leona L i w e r y  w  Krakowie
poleca się z.wie,k™ gotowych F I  T E R  tak mez-
kich jako . gotowych S a f o „  d a m s f e i e l *  różnemi ga- 
tunkami futer podszytych, jak niemniej z gustownemi 
i ,  u . . .  i z t m o w e m i .  B f2oi

m u  .....— ^

ga
-- e z n  i i

(2096-6-6)

zgłoszenia przyjm ują się codziennie od godziny 
:y ulicy Sto-Jańskiej N. 473.

Ikr. Schubert.

 ___
U w i a d o m f e n i e .  |

D o  H a n d lu  |

z m m  S O B L I K A
Rynku głównym  naprzeciw kościoła ^

S . W  oj ci cha »
nadszedł i ś w l c s y  t m n s p o r t  wszelkich towarów 

galanteryjnych i rozmaitych innych jako to :
Bransolet najnowszych, pugilaresów i porte-monnaie. 

lamp parasoli i lasek , wytworów żelaznyoh, bronzo- 
wych i innych. Figur i konsoli czyli kroksztynków, 
cygarniczek, cybuchów i fajek tureckich, maszynek 
do robienia cy g ar, troków' angielskich (plaid), torb 
i kuferków do drogi, torbeczek dla pań, neccssai- 
rów, spicrózgi i baty, karty  różne, wyroby koszy­
kowe, papiery i laki angielskie, pomady i m ydła pa- 
ryzk ie , m ydła angielskie i inne, proszek i m ydła do 
golenia, także przez wydział medyczny w Wiedniu 
approbowana i nadaniem przywileju powszechnie znana 
pomada Metzgera konserwująca i barwiąca w łosy 
bez brudzenia, Enu de Prinoesse przez Rennarda 
w Paryżu i różne drobiazgi służące na prezenta i 
pominki.

! W stążki, aksamitki, woaliki, tiule, bengale, iluzye,
| kwiaty i frandzle do wyboru, rękawiczki francuskie 
1 glace, jedwabne z nici szkockich i bawełniane, k ra ­

w atki, półkoszulki i ko łn ierzyki, pończochy i szk a r-  
! petk i, bawełna pottendorfska, wiedeńska i angielska 
' do robienia pończóch, a francuska do haftu , obszycia 
, do sukien , spódnice włósiane i wszelkie przybory do 
I robót i szycia domowego.

Kalosze gumowe Reithoflera i am erykańskie, brzy­
twy, scyzoryki, nożyczki i ig ły  prawdziwe angiel­
sk ie , imbryki, garnuszki i maszynki do kaw y z me­
talu Britania, lichtarze, pantofle dla pań i mężczyzn, 
guziki wszelkie i do obszyć, także do mundurów dla 
urzędników i wojskow ych, galony do ornatów, bawi- 
dełka dla dzieci itp. itp. drobiazgi i potrzeby.

Kupując wszelkie towary zawsze osobiście i z pier- 
wszćj ręk i, nie zaś przez komissantów i opierając 
mój handel na częstym odbycie nie zaś na wielkim 

\ zysku , mogę takowe taniej odstąpić, i oddając je  £*;
; z bardzo m ałym  zyskiem i po r e n a c h  s t a ł y c h  M  
| polecam się łaskaw ym  względom Szanownej tutejszćj Ś  
I jak  i zamiejscowej Publiczności S
i H767-7-9) H en ryk  S o b lik . |

m m m m m m m  a a a g g  
K i i * ,  b i b * l i *  5  n a g r o d y

otrzyma kto odniesie do W . Librowskićj na Wielopolu zgu­
biony w Rynku głównym w d. 7 b. m. pakiecik w którym 
znajdowały' się dwa kołnierzyki i para rękawków hafto­
wanych. ‘ (2141)

 _ _ _ _ _ _ _ _ _ ■ K u n d m a c h u n g .
V J / v M d l r i r h  — W  T a v n A i m A  I ^on Seite des k. k. 2 tcn H u sa re n -Regiments-Commando

Szanowna p  k r  I wird kundgemacht. dass am lOtcn Oktober 1856, ani hiesigen
Podpisany zawiadamia o  < y  rubhcznoóć, iż otw orzył I Rastellplatze 55 Stiick k. k. defectuosen Dienstpferde den 

w Tarnowie przy B‘‘° W'V , d  w kamienicy I nieistbiethenden gegen glcich baarer Bezahlung veraussert
W . A. Morawskiego S K * au  m BDfl n a j r o z m a i t s z y c h  I w crden. — Krakau am 7ten Oktober 1856.
W ie d e ń s k ic h  stó’soVJ!vW, 6a!unku .nai celnif i - I  (2 1 4 5 -1 -3 ) Vom 2 . Husaren-Regiments-Commando.

W  przejściu Grodzkiej ulicy dnia 6 b. m. zgubiono

b r a n s o l e t k ę  z ł o t ą
Iw kształcie węza z granatkami. Łaskaw y znalazca otrzyma 
[nagrodę odpowiednią jeżeli odda w księgarni W . Czecha. 

(2 1 3 9 -2 -3 )

tak zwanych t o r u ń s k i ®*1 w 1 óżnycli rodzajach nadszedł 
świeży transport do handlu

K . Rutkowskiego( 2011- 2 - 6)

szym
cych

deńskich już w y  7,’ a to. w gatunku najcelniej- 
i, tudzież pośledniejszym, s sownie do żyozenia kupują­

cych -  mianowicie orzechowycn, olszowych z obiciem lub la­
kierowanych. Meble te sprze J P°dpisany za ceny arcy- 
pom ierne, nic Ż^dajf ®° Przedsiobiorstwa przesa-
dnych zysków' — lub. “ a.we yPozycza takowe za  mierny 
pożytek. (3 1 3 8 -1 -3  ) Fr. Budzeński stolarz.

D O M  d *  l u b y c h  i I Pr ADOLF GG1SSLER z T arnow a, m ianowany
za bardzo mierną cenę Sławkowskiej pod L. 4 4 4 1 A dW O kfitO U l W K rak o w ie  ,  mieszka przy ulicy
o dwóch p iętrach , za^l® dwa 16 Pokoi I,rócz wi_ I G ro d zk lŚ J p o d  N . 2 0 0 .  (2 0 0 0 -4 -8 )dermaclm, dwie kuchnie , owa 8kłady) k ilka piwnic? dwie I ___  ________. J  J M lh t t  JUW llIU ,
stajnie i wozownią- ^  " y “°''T w>adomość udzieli Dr. praw 

adwokat p. Adolf 4Y ’ * '-v ulicy Szewskiój pod L. 350 
w domu W. Flo rk iew icza .  (2131-1-3)

iorta^z Wiednia I 
dostać bw udlu E d w a r d a  F u c h n a

(2036-6-8)

....

nadchodzą, aosva^ 1fi 
w głównym Rynku^

O- k. Teatr w  Krakowie.
We czwartek dnia 9 października H a r t a  opera liryczna 
4oh aktach, muzyka Flotowa.

Do numeru dzisiejszego dełąoia się Dodatek.

w lin. V’M

7 1 i  .rŚS ? ”  60 
llO : 332  

8 ? Si 332
tunKann r __

___________ karn i z im o w em i

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni C®MU
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1 od I do
j + 1 2 ° 5 79 pn. zachodni słaby » |
j -J-10  8 70 wschodni średni i  n i t  1°  Oi+l 2° 7

» r  7 6
ca,  . .ń i i i t i iń - j ta a fc -j k i

77
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Rodaudt Jo IV. 233 Dziennik »CZAS“ z d. 0 Październiku 1

U 2  fl. 51 Yj kr, 
95 fl. 14 Y , kr,

119 fl. 2 3/4 k r 
1 3 0 fl. 5 7 3/4 kr.

119 fl. 2 2/4 kr,

1 30 fl. 5 7 3/ 4 kr.

N. 2 7699. K orikuis-K uiidinachung.
Im Krakauer Kreise sincl nachstehende Triviallehrerstel 

len in Erledigung gekommen, ais
1) in Liszki mit dem Gehalte voh
2) in Ciężkowice mit . . . .

und zwei Joch Grundes
3) Dąbrowa m i t .........................
4) Grójec m i t ....................

und zwei Joch Grundes'
5) in Jeleń mit .

und 1 Y2 Joch Grundes
6) m Regulice m i t .....................

und zwei Joch Grundes 
Diese Geh lte diirfen in Ktlrze bis zur Congrua von 200 
fi- CM. erh6ht werden.

Bewerber um diese Posten haben ihre gehórig beleg- 
ten Gesuche bis Ende Oktober 1. J. dureb ihr vorge- 
seztes Amt bei der Krakauer Volksschulen Oberaufsicht 
*u Qberreichen. Von der k. k. Landes Regierung.

Krakau am 2 0. September 185 6.
K o n k u r s .

[N. 2 7281.] W  obwodzie Kr.ikow.-kim zostały nastę 
pujące posady na nauczycieli tryw ialnych opróżnione, jako:

1) w Liszkach z peosyą roczną . . 142 zlr. 51 Va kr-
2 )  w Ciężkowi a c h ..............................95 zlr. 14 */4 kr.

oraz z dwu morgami gruntu
3) w Dąbrowie z ..............................11 9 zlr. 23/<
4) w Grójcu z .........................

i dwu morgam i gruntu
5) w Jeleniu z .........................

i z gruntem półtora m rga
6) w Regulioach z ....................

i z dwu morgami gruntu 
W krótkim  czasie będą zapewnie powyższe pensye do 2 0 0  
z lr  mon. konw. polepszone.

Starający s ę o jednę z tych posad, mają swoje poda­
nia, z załączeniem przynależnych dowodów, do końca paź­
dziernika b. r. prz- z swój przełożony urząd, nadzorowi 
szkół ludowych w Krakowie przedłożyć.

Z c. k. Rządu krajowego 
Kraków 20go września 1856 ( 2 0 9 3 - 2 )

3/ 4 kr. 
1 30  zlr. 5 7 3/ 4 kr.

1 1 9 z lr. 2 3/4 kr.

18 0 zlr. 5 7 3/ 4 kr.

E d i c t .
[Z. 48 6 7.] Vom Krakauer k. k. st&dt. delg. Bezirksge 

richte werden Ober Ansuchen der k. k. Finanz - Prokura­
tur Namens der Geimende Kalembina die Inhaber des 
Verlust gerathenen Empfmgsscheines der Jasłower k. k. 
San lungskassa vom 4. April 1851 Z. 64 liber die ver- 
loste /00-tige galiz. Naturallieferungsobligation vom 1. 
May 1817 Z. 1 7 08 tiber 76 fl. 3 74/8 kr., hiemit aufge­
fordert, diese Ul'kunde binnen Einem Jahre sechs Wo 
chen und drei Tagen um so gewieser vorzuweisen uud ihre 
beziiglichen Rechte darzuthun, ais sonst diese Urkunde 
fiir nuli und nichtig und fdr ganz rechtsungiltig erklfitt
werden wurde.

Krakau am 22. September 1856. (2090-2-3)

Kundm achung.
Z' [3 63 84.] Von den filr mittellose galizische Jdng- 

linge, welche sieh dem S'udium der Arzeneikunde Ŵ1‘ 
men, sistemisirten fQnf Stipendien j&hrlicher I 6 0 fl.ne st 
60 fl. zur Reise nach Wien und einem gleichen etra- 
ge zur Rti kreise nach vollendeten Studien und erlangter 
Doctors Wtirde sind dermalen zwei in Erledigung ge­
kommen, und es wird zur Bewerbung um dieselben der 
Termin bis Ende November 185 6 festgesetzt. Diejenigen, 
welche eines dieser Stipendien erlangen wollen, haben 
ihre, mit den Nachweisungen liber Abknnft, Mittellosig- 
keit, zuriickgelegte Studien, Moralitat und dem Impf- 
schein, wie auch mit dem Reverse, dass sie sich ver- 
pflichten ihre Kunst nach erlangter Doctor Wdrde durch 
zehn Jahre unuoterbrochen in Galizien auszuQben, beleg- 
ten Gesuche innerhalb des Konkurstermines bei der k. k. 
Statthalterei in Lemberg zu iiberreichen, wobei (lbrigens 
bemerkt w ird , dass die Verleihung dieser Stipendien 
ausdrQcklich an die Bedingung des Studium an der medi- 
zinisch-chirurgischcn Fakultat der Wiener Hochschule g>’- 
kniipft ist.—  Von der k. k. Statthalterei.

L em berg  am lOten Sep tem ber 1856. (2012—3)

L i z i t a z i o n s - A n k u n d i g - u n g ' .
[N ro 6 6 5 3 .]  Von S eiten  de r k . k. K am eral-B ezirks-

V erw altung in Bochnia w ird zur allgem einen Kenntniss
gebrach t, dass zu r V erpach tung  de r im B ochniaer Kreise
gelegenen A eraria l M authstationen zu B o ch n ia , Gdów,
K siążnice, B rzesko, W ojnicz, Prokocim , Zabawa und Nie-
po om i ce fQr  das V . J .  185  7 allein oder fQr die beiden
welche J-8 5 ?  und 185 8 u n ter denselben Bedingnissen,
. , 6 ,n der ged ruk ten  L izitations-A nkflndigung der h.
luli 1 8 5 * 6 ^andes-D irek tion  in K rakau de d tto  1 6ten

, r  - • ' 1 7 , 7 2 8  en thalten  sind, h ieram ts e i n e  neu-
v  ‘Z ? .IOn und Donnerstag am 2. Oktober1 8 5 6  Vormittag u .

abgesondert und am n  ł® • ł»enann ên Mauthstationen 
abgehalten werden w^ achmittflge auf d 'eselben Stationen

Schriftliche A nbote kóunen bis zum T age de r Lizita- 
tion be. dem V orstande der k  K ^ ^ ^ f i e z i r k s - V e r -  
waRung und am T ag e  der L iz i ta tu n  se lb st bis zum Ab- 
schlusse der m dndlichen V erste ig e ru n g  bei de r Kommis 
sion em gebracht werden.

V on der k. k. Kam^ al-Bezirk s . V erw altungi 
Bochnia den 16. Septem ber 1 8 5 6 . ( 1 9 9 8 —3)

E d i c t .

. LZ. 82 94.] Vom  Rzeszower k. k. K reisgerichte  werden
m Folgę E inschreitens de r K arolina Frey inn  Fecondo von 
FrQ chtenthal bflcherlichen B esitzerinn und B ezugsberichtig- 
teu des im Rzeszower K reise liegenden , in der Landtafel

Dom. 168. pag. 247. N . 12. baer. vorkommenden Gutes 
B iałobrzegi Behufs der Zuweisung des mit E ntschadigungs- 
au8spruche der k. k. G r u n d e n t l a s t u n g - - B e z : r k  -Commission 
in R zeszów  v. 14. Dezem ber 1 855. fiir obiges G u t ermit.- 
telten  Urbarial-Enscb& digunf s.mpitlas pr. 2 7381. fl. 22. kr. 
C. M ., d ie jen ilen  denen ci-1 H ypothckarrecht auf den ge- 
nannten Gotem zusteht, biennt aufgef u-dert, ihre Forderun- 
gen und Ansprilche l&gstens bis zum 30. N ovem ber 1856, 
bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mOndlich anzu- 
melden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnories (Haus-Nro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzliehen Erfordernissen versehene uud legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat*

b) den Betrag der angesproohenen Hypothekarfordo- 
rung, sowohl bezuglich des Capitals, ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

c) die bftchorliche Bezeichnung <ler angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengel* dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gericlitlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleiche.r Rech'swirkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wdrden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger Frist einzubringen t nterlassen 
wOrde, so angesehen werden wird, ais wenn er in d: 
Uiberweisung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs- 
Capitals-Vorachnss nach Massgabe der ihn treffenden Rci- 
henfolge e i n g e w i l l i g e t  h&tte, und dass diese stillschweigen- 
de Einwilligung in die Uiberweisung auf den obigen Entla- 
stungs-Capitals-Vorschuss auch fQr die uoch zu ermittelnden 
Betrage des Entlastungs-Capitals geltcn werde; dass er fer- 
ner bei der Verhandlung nicht weiter gehfirt werden wird. 
D er die Antneldungsfrist Versaumende verliert auch das 
Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein 
von den ersch inenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais 
Patentee vom 2 5. September 1850. getroffenes Ueberein- 
kommen, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung 
nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlas- 
tungs - Capital uberwiesen worden, oder im Sinne des §
2 7 des kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf 
Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Rzeszów am 9. September 1856. (1 9 9 0 -3 )

o) die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und V orschno. ł  t  . ir i t? -i, r  i
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des I „• nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge

. . .  ' “ ’g e t h s t t e ; dass er ferner bei der V erhandlungSprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
cluing eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen. widrigens dieselben 
lediglich mittcls der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechlsw irkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehenc Zustellung, wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekanni gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wurde. so 

ais wenn er in “

nicht w eiter geh ó rt w erden w ird. D er die Anmeldungsfrist 
er s u  na ende verliert. auch das R ech t jed e r Einw endung

" W !  ®cktsm ittel gegen ein von den erscheinenden 
B etheiligten im 8 inne  § g ^  kaj^  y :m  2 - Sep_

tern er getroffenes U ibereinkom m en, unter der V or­
aussetzung, dass seine F o rd eru n g  nach Mass ihrer bdcher-

angesehen werden wird. ais wenn’er in die Ueberweisung i lichen Rangordnung auf d as ir^ .T  T"'*** 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach \  'L wiesen^w erdenf o d e r ^ ^ tlastungs-KaPlta l-A 
iVlassgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; • vr , , “  In,ie des § 2 7. des kais. Pa-
dass cr fcrner bei der Verhandlung nicht weiter gehSrt w er- ^en^es vom ovem . r  3 anf  G rund und Bcden vfr-
den wird. Der die Aumeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jedcr Einwendung nnd jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne £. 5. des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Oebereinkom- 
mcn. unter der 1 oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital uberwiesen worden. oder im Sinne des «• &  des 
kais. Patentes vom 8ten November J853 auf Grund und Bo- 
den verBichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
larnow  am 13. August 1856 (2 0 7 7 -2 -3 )

Kundniachung.
[Nr. !U7.] An der Kenty-cr Haupt-Schule IVadowicet- Krei- 

ses ist die L e h re r -  Stelle stadtischen Patronats. mit einem 
jahrlichen Gehalte von 200 (1. CMze in Erledigung gekommcn 

Bcwerber um selbe haben ihre gehorig instruirten B ittgc- 
suche, mit Bcobachtung der Stempclvorschriften. im gesetzlich 
vorgeschriebencn VVege unausweichlich bis zum 31ten Okto­
ber 1856 an das bischofliche Konsistorium gelangen zu las- 
sen: wie auch die Nachwcisung zu liefern, dass sie fur die 
Anforderungen des lichen k. k. Unt. Minist. E rlasses vom 
15. September 1854 Z. 8984 (Land. Regr. E rlass vom Iten 
Harz 1855 Z. 23267) die nothige Befahigung besitzen.

Vom bischoflichen Konsistorium.
Tarnow am 17. September 1856.

(1994-3 ) P a u l  P i k u l s k i ,  Kanzler.

b)

®)

A )

E d i c t .
[Z. 91-12.] Vom k. k. Tarnower Krcisgcrichte wird fiber 

Einschreitcn des Ignatz Żarnowiecki Behufs der .Zuweisung 
des mit E rlass der Krakauer k. k. Grundentlastungs Ministe­
rial Commission vom 9. Juni 1856 Z. 2720. fiir die im Bo­
chniaer Kreise Jib. dom. 44—280 pag. 407—368. liegenden Giiter 
Ochojno oder Ochojnio dolne und górne samt Zugehor Zby- 
dniowice bev illigten Urbarial -  Entschadigungskapitals pr. 8483 
fl. 57y4 kr. CM., diejenigen denen ein Hypothekarrecht auf 
den genannten Giitern zusteht, hiemit aufg’efo rdert, ihre F o r- 
derungen und Anspruohe langstens bis zum 30. November 1856. 
bei diesem k. k. Gerichte schriftlioh oder mundlich anzu- 
melden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des Vor -  und Zunam ens, dann 

W ohnortes (Haus N ro) des Anmelders und seines all— 
falligcn Bevollmachtigtcn, welcher eine mit den gesetz- 
hchen Erfordernissen versehene und legalisirte Voll- 
macht beizubringen hat$
den Betrag der angesproohenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezuglich des Capitals, ais auch der allfalligen 
Zinsen , in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
ro*t dem Kapitale geniessen;
dle biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und
^enn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
s Prengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Nam haftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmiichtigten, zur 

hnahme gerichtlicher Verordnungen. widrigens diesel- 
en lediglich m ittelst der Post an den Anmelder, und 

u'?*1* mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen 
j  nden gcschehene Zustellung, wurden abgesendet w er­
den,

Zugleioh wird bekannt gemacht, dass derjenige. der die 
nme ung ,*n 0j,jger p rigj einzubringen unterlassen wurde,

so angesehen werden w ird, ais wenn er in die Ueberweisung
S ? f  order«ng auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 

assga e der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; 
a 8 ne r  bei der Verhandlung nioht weiter gehort w er- 

en r Qer j | e Versaumende verliert auch
as ectit jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 

ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne S 5- dp sk ais 
Patentes vom 35. September 1850 getroffenes Uebcreinkom- 
men, unter der Voraussetzung. dass seine Forderung nach 

\ hr.? r  hilcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital uberwiesen worden, oder im Sinne des S 2J ' llefi ka!B

'  8 November 1853 auf Grund und Boden ve isi-
ohert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
 “''“ów den 3. September 1856. (3128-1-3)

„  E d i c t .
Fiilere Kil'5'!  Vo,n k- k - Tarnower Kreisgerichte werden in 
w eifunr i re.itens der Josefa Faliszewska Behufs der Zu- 
(V1iniKteri:,'ieS„mit E r ,ass der Krakauer k. k. Grundentlastungs-
!!I, C n , l ' C0,,' raif’siHn ' ’O'" 25. Juni 1855 Z. 4H5- 
I ubzina 7  jf  i irem e lib. dom. 79. pag. 36. liegenden Gu 
30 kr C M ®r*ezowka und zw ar fur Lubzina mit 1 ® ^.. ‘ 
Kewilligten i t  ? "d. ffir B™ezowka mit 15835 fl. 27% f  - * [ '
ein Hv°ooieL- rla*_®ntsckad'5 unSKkaP,ta*s > diejenigen d
anfa:efordeefa,-uecPlt au* den genannten Gutern zustehet hiem . 
zum 31 Oki l  Eorderungen und Anspruche langstens

'* * * ■  >>ei k - k- ^ r ic h te  schr.ftl.oh
nie i „ J v  anzumelden. 

a l  die »e« *  ha* z u  enthalten: .
ortes rn*e Angabo des V or- nnd Zunamens. dann ^ ° . kn~ 
Bevollm- des Anmelders und seines allfafl'gen
fordern.,a^ohtigten, welcher cine mit den gesetzliehen E r-  
bringen 'hat* vcr8ehono und legalisirte Vollmacht beizu-

^  t ! ’h|B<i,t‘'a?  ,der angesproohenen H ypothekarforderung. so-
Zinsen de8 C apitals, ais auch der allfalligen
Aam f l  -? iB0 We*̂  dieselben ein gleiches Pfandreoht mii dem Capitale geniessen;

E d i c t .
\ Z .  10224.) Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in 

Ko gę Einschreitens der F r. Marie 1. Ehe Gąsiorowska 2. Po­
piel Namens ihres minderjahrigen Sohnes Nikolaus Anton Ga- 
siorowski Behufs der Zuweisung des mit E rlass der Krakauer 
k. k Grundentlastungs Ministcrial-Commission von. 11 . Okto­
ber 185o Z 6347. fur das im Bochniaer Kreise lib. dom. 303. 
pag 61. liegende Gut Zbydniów bewilligten U rbarial-Entscha- 
digungskapitals pr. 12248 fl. 25 kr. C. M., diejenigen denen 
ein Hypothekarrecht auf den genannten Gutern zusteht hiemit, 
aufgefordert ihre Forderungen und Anspruche langstens bis 
zum letzten November 1856. bei diesem k. k. Gerichte schrif- 
tlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn- 

ortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines allfal­
ligen Bevollmiichtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat;

b) deu Betrag der angesprochencn Hypothekarforderung 
sowohl bezuglich des K apita ls, ais auch der allfalli- 
gen Z insen , in so weit dieselben ein gleiches Pfand­
recht mit dem Kapitale geniessen;

o )  d ie  b u c h e r l i c h e  B e z e ic h n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P o s t .  und
d )  w e n n  d e r  A n m e ld e r  s e in e n  A u f e n th a l t  a u s s e r h a lb  d e s  

S p r e n g e l s  d ie s e s  k .  k . G e r ic h t e s  h a t ,  die N a m h a f t m a -  
c h u n g  e in e s  h i e r o r t s  w o h n e n d e n  B e v o l lm i ic h t ig te n ,  z u r  
Annahme g e r i c h t l i c h e r  Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, wie die z u  eigenen 
Handen geschehenc Z ustellung, wurden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, daes derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wurde, 
so  ̂angesehen werden w ird , ais wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel 
gegen ein von Jen erscheinenden Betheiligten im Sinne 
S 5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen, unter der V oraussetzung, dass seine F or­
derung nach Mass ih rer bucherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-K apital iiberwiesen worden, oder im Sinne des 
S- 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grnnd 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów arn 4. September 1856. (2 0 7 6 -2 -3 )

E d i c t .
[Z . 643 8.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden 

Ober Einschreitens des H . Anton Stadnicki Behufs der Zu­
weisung des mit dem Ausspruche des hohen k. k. Mini- 
steriums des Ii.nercn vom 3 lten  Dezember 1853 Z. 32822 
fiir die im Bochniaer Kreise lib. dom. 6 pag. 285, lie. 
gende Gater Wielka wieś Milówka und Serafinowice be- 
willigten Urbarial-Entschćidigungskapitals - Vorschusses pr. 
7 2 50 fl. CM ., dipjenigen, denen ein hypothekarrecht auf 
den genannten Gutern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre 
horderungen und Ansprilche l&nstens bis zum lezten No­
vember 185 6 bei diesem k. k, Gerichte schriftlich eder 
mdndlieh anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

YVohnortes (Haus Nr.) des Anmelders und seines all­
falligen Bevollmachtigtcn, welcher eine mit den 
gesetzliehen Erfordernissen versehene und legalisir­
te Vollmacht beizubringen hat; 
den Betrag der angesproohenen Hypothekarforderung 
sowchl bezuglich des Kapitals, ais auch der allfal­
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand­
recht mit dem Kapitale geniesen; 

ie biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Po9t,

b)

c)

<0
und
w«nn der A nm eldder seinen A ufen thalt ausserhalb  
des Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  die Nam - 
baftm achung eines hierorts wohnenden Bevollm aeh- 
t lg te n ,  zu r A nnahm e gerich tlicher V ero rdnungen , wi­
drigens dieselben lediglich m ittels de r P ost an den 
A n m eld e r, und zwar m it g leicher Rechtsw irkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Z u s t e l l u n g ,  

w hrden abgesendet werden. 
ugleich w ird bekannt g em ach t, dass derjenige, Aer i® 

Anm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen w urde, 
80 angesehen w erden w ird , ais wenn er in die U iberw ei­
sung seiner F o rderung  auf das obige E ntlastungs-K apita l-

sichert geblieben ist.
Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 

Tarnów am 12. August 1856. (1983—3)

E d i c t .
[Z. 5434.] Vom k k. Tarnower Kreisgerichte werden in 

Folge Einschreitens der Eheleutc Josel and T heresia Jastrzęb­
skie Behufs der Zuweisung des mit Erlass der K rakauer k! k.
Grundentlastungs -  Ministerial -  Commission vom 7. Februar
1856. Z. 475. fur das im Bochniaer Kreise lib. Dom 246. pag. 
218—28(1. 256—274. liegenden Guts Dembno samt Att. Dwo- 
janów. P erła , Biadoliny, Ja ste f und Siedliska bewilligten U r- 
barial-Entschadigung=kapitals pr. 40134 fl. 50 k r ' C. M . die­
jenigen. denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Giitern 
zusteh t, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Anspruche 
langstens bis zum 31. October 1856. bei diesem k. k. Gerich­
te schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a) die gcnaue Angabe des Vor- und Zunnmcns. dannW ohu- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmiichtigten. welcher cine mit den gesetzliehen E r­
fordernissen versehene and legalisirte Vollmacht beizu­
bringen hat;

b) den Betrag der angesproohenen Hypothecarforderung. so­
wohl bezuglich des Capitals, als auch der allfalligen Zin­
sen. in so weit dieselben ein gleiches Pfandreoht mit dem 
Capitale geniessen;

c) die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat. die Namhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bcvollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich 
mittelst der Post an den Anmelder, und zw ar mit gleicher 
Rechtsw irkung, wie die zn eigenen Handen geschehene 
AusteJIung. wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der dieA n- 
meldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wurde so 
angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Kntlastungs-Capital nach Mass­
gabe der ihn treffenden Reihenfolge cmgewilligct hatte ; 
dass er fcrner bei der Verhandlung nicht weiter gehort w er­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Veisaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung u id  jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 
5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
Ucbcreinkommen. unter der Voraussetzung. dass seine For­
derung nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf d&6 
Entlastungs -  Capital iiberwiescn worden, oder im Sinne des 
§. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 26. August 1856. (T982-3]

K u n d m a c l i u n g .
[N. 53 7.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks- 

amte in Ropczyce Tarnower Kreises erledi ^ten Bezirks- 
Aktuarsstelle mit dem Jahresgehalte von 400 Gulden 
und der Vorrtickungsrechte in den hoheren Gehalt von 
500 Gulden Konv. Miinze wird hiemit der Konkurs aus- 
geschrieben.

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehorig iastru- 
irten Gesuche bei dem Tarnower k. k. Bezirksamte mit­
telst ihrer vorgesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht 
in óffentlichen Diensten stehen, mittelst der Kreisbehor- 
de ihres Wohnbezirkes langstens vier Wochen nach der 
dritten Einschaltung des Konkurses in der Zeitschrift 
„Czas“ einzusenden, und 6ich liber ihren Geburtsort, 
Alter, Stand und Religion, Ober die zuiuckgelegten Stu­
dien, Ober die Kenntniss der deutschen und polnischen 
Sprache, Ober ihr tadelloses moralisches Betragen, ihre 
Fahigkeiten, bisherige Verwendung und Dienstleistung aus- 
zuweisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin kei- 
ne Periode Qbergangen werae. Auch haben sie anzuge- 
ben, ob und in welchem Grade sie mit den Beamten 
des obbezeichneten Amtes verwandt, oder verschwiigert 
sind.—  Vom der k. k. Kreisbehorde.

Tarnów den 16. September 1856. (1 9 7 1 -3 )

Kundm achung.
[N . 1711.] Vom k. k. Bochniaer Bezirksamte als Ge- 

richt wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass bei 
der am 13. September 185 6 Z. 1711 Eine hiergeriehts 
gepflogenen Hauptverhandlung iiber einen Diebstablsiiber- 
tretungsfall hercorgekommen ist, dass vor vipr Woehen 
in der Gegend des Dories Moszczenice bierbe*irks einem 
unbekannten Schafhandler ein Widder gestohlen wor­
den ist.

Dem wahren Eigenthiimer wird anstandslos der im 
Lizitationswege fur [den Widder eing®1̂  Betrag von 
7 fl. CM. ausgefolgt,' wenn dieselbe das Eigenthumsreeht 
zu diesem Widder hiergeriehts «ird nflC gew%sen had>en. 

Bochnia am 13 September l 856‘ (2130-1 -3)

(2 1 0 1 ) E  d i k  t .  (2 -3 )
C. k. Urząd powiatowy w Kalwaryi jako Sąd, daje do 

powszechnój wiadomości, e e u  Uspokojenia długu 
133 flr. 27  x ,  M. K. P. Wojcechow! Brandys na prze­

kąsy ŚP. Woj-echa Gęśby wyrokiem z dnia 3 ezer-

v  , r r  j re,w“ I”* s-c"..
, , ,  »  « 8n, , l t " 1 ro b .j ,» k d »  ,ki„-
dająca B‘9> ■ 0szac0Wana w dniu 15 i 31 
paździorm a 8 opada 1856 przez publiczną

U  ądZie U d a w a n ą  będzie, z tern dodatkiem, ie  gdyby na tnVr®-. . , . V ’. .
cenę szacunków , n ik t J  ^ . 1 drUg' m term m ,e ?  
fo tnw a w a. . d realności licytować niechciał,

clm crtnioie licytacyi niićj ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

C. k. Urząd powiatowy w Kalwaryi d. 2 9 sierpnia 185 6.
Za e. k. Naczelnika powiatowego.

Łodziński c.k. Adj. powiatowy

ciw masy 
wca 
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I n s e r a t y . (1096) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego

D r .  K o e l i a
K R Y S T A L I C Z N E

(5 -1 8 )

Zawiadamiamy niniejszem najuniżeniej, iż dziś we 
t e k  d. 9 października składy nasze z towarami zamknięte!
b ę d ą .

i a r o l  A l t m a n n  i  S p Ó H i i l  7 Wrocławia, 
l a ł e ś  H a t s c l i e k  optyk Z Pesztu.
L. K a p p e r  Z Pragi.
S u s t a w  M a i l l l l i e i m e r  Z W rocławia. 
L d o lf  S a c k s  Z W rocławia.
W e is s  t  R i t t e r  * W iednia.

s  p  v  *  e  *1 a j  a  c

niezmiennie w  pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C t W E R H I  t e  * 1 0 .  0 W K  D r .  talj c z S ^ t ó e t l ^ k M u i i

w połączeniu z pewną częścią najczystszego cukru ^  ł a g o d z ą c e  i u o i - a c e  w _k a ­
sie jak  to udowodniają zdania najpoważniejsze —y j  . „ n j n  itd. » -   

Im ,  c l i r y p c e ,  d r a p a n i u  w  « a r d l e ,  * a « e g  katecznic

roślin

I sie I c I s z l

Dla zapobieżenia
o m y łk o m ,  pilnie
zważać należy. że 

krystaliczne 
c u k i e r k i  z io ł o w e  

I tr . K och a
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkacli są 
pakowane, a b i a ł e  
ich etykiety b r u -  
n a t n e m  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p o w y ż s z ą  

p i e c z ą t k ę .

f f i i r  j c ia e n  b ic m it  e r g e b e n ft  a n , b a g  u n fe r e  © c f c b a f t s lo fa le  •'peute  
t t o f t a t t  b e n  9 .  D f t o b e r  a e fd ilo j ic u  b lc ib e n .AUrl Wltmnmi Gorob. auc- SBceslau.

SWttf -Srttfdicf Dptifer aub 3>efty.
5f. Mappevau§ r̂ag.
( S t l f f r i b  j W a i u t l l c i m c r  an? Sveblau.
^ M f  a u §  B t e b l a u .
S S & c ł§  &  ? B i t t c r  an-:- SSBien.

Don-

 -------------  z powodu zawartego

W - s . o « » , * * . » / •  I. ■
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. - achwa|M ycli często t,.k zwanych ta-
z b a w l e n n e m i  p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie ■ p7Czeeólniej odznaczają sie 0d tveh 
bliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd., ale p r z e  dfugiem nawet użyciu sw ojćm 'nie
wyrobów, że organa traw iące ł a t w o  J e  z n o s z ą ,  a po len il, ___________________________
tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, a n ę t e ł A K T I i A ,  tudzież w BIAŁEJ „ J 6zefa Bergera i Karola 

J« M ly n y  s h ł a d  „ a  1 4 r a U o w  »  ‘  f  Neum .nna Kornfelda -  w BUSKU u aptekarza Piotra Ne-
Dcmskiego — w BOCHNi u Niedzielskiego — w BRODACH u Neuma _  JJEMBICY u aptekarza Ferdynanda H er- 
strowicza -  w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i tekan!a Feliksa Baranieckiego -  w GORLICACH
zoga -  w DOBROMILU u L u<j™ka _ Karola Laisera -  w JAROSŁAW IU u Ignacego Bajana -  w JA ŚLE

Ignacego Lukasiewicza — w GURAHUNORZE u Karola Ł a s e  KOł.OWYI u 8 . W ieselberga -  w KOMARNIE u
.  Braci Podgórkich -  w KĘTACH u aptekarza Jana Jarchela -  w  KOŁOM _  w  , iISKU „ Adama Borejki
aptekarza Aleksandra Emperle -  we LVV° ^  " Jakóba^ziegie low skiego -  w NOWYM-TARGU u Karola
w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody -  w MYŚLENICACH u Jakoba ^Jzmgie S a _  ttZ E S Z (m  ,E
Lauza -  w PRZEMYŚLU u E warda A)ekgandra Grabowicza -  SANOKU

Ign. Schaitera w SAMBOl __ SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego -  w STRYJU u aptekarza J a n a

S id o T w ic^ a - ‘wI n IaS  u Marcellego Niemlzewskiego -  w STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana ' 
w TARNOW IE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w ^U R C E  u A^Cz;yinianskiei 
CACH u Schwartza i lieintza -  w W IELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Jozefa kodiebskicgo i Sp. - 
w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

( 2 1 3 1 Ś

yf
PROSZKI SK1BŁITZKIE

Na oetatnićj wystawie powszechnej w Paryżu , wedle świadectwa vawv.9 .—------------------- . „ -
in? .yoh  p o d o b n y c h  d o m o w y c h  ś r o d k ó w  l e k a r s k i c h .  Jedynie ft wyłącznie z a s z c z y c o n e  pierwszym
l ^ n i i  D rzez  co  n a j w y ż s z y  te n  w y r o k  z g r o m a d z e n ia  r a ie d z y - n a r o d o w e g o  p r z y s i ę g ł y c h ,  d o s t a r c z y ł  n ic z ó m  n ie z b i e
g o  d e w o d u  ś w ia d o z ą c e g o  o o ie z r ó w n a n ć j  d o b ro c i i w a r to A c i to g o  p r e p a r a tu  w  p o r ó w n a n iu  z  w s z y s t k i e m i  w y ro b a m i

Apteka pod Bocianem w W iedniu. Sukiennice, naprzeciwko hotelu

Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
szyoone pierwszym meda-
c h , d o s t a r c z y ł  n ic z ć m  n ie z b i t e -

w krąju  i zagranicą.
J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  i

" c e n a 'p u d e ł k a  o r y g i n a l n e j  z a p ie c z ę to w a n e g o  1  r f r .  1 8  k r .  k . m . Dokładny p r z e p is  ożycia we wszystkich

J f K 3 d te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego ''o ^ ia d cz en i.u  u z ^ k a ły  so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, żo obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga. J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie W  o l e r p l e n i a o h  
i o ł a  k a  i  ż y w o t a  jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach w ątrobianych. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
t r e a ^ e r z e n ^  krwi z L u ic n iu , pieczeniu i innych choro?,ach kobiecych: to w szystko uważanem byc mus. jako 
rzecz udowodniona, a niezliozona liczba osób z osłabionemi nerwam i, przez rozsądne używanie tych proszków me
r&z już znacznej doznała uljji i nowych s i ł  nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzym uje K i r c h m a y e r  I  S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: . , . . •

KRAKÓW S a w i c z e w s k I  F l o r .  Biała  J . Berger. Bochnia Niedzielski. B rzezany  B. Neranzi. Bwcsac® J. 
Uzerkawuki. Oserniowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. K ołom yja J . Zachar a  ̂'ewicz.
laeow  Karol Ferd. Milde. Podgórze S. Schlesinger. Badane Resch. Rzeszów  J . S«ha,« e r
dtat r-ławów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Suczaw a  Dawid Bemer. Tarnopol A. Moraweo. Tarnów  Jozef 
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz. (5 1 9 -45-18) A .  M o l l  w Wiedniu.

Właściciel Handlu S^kla
p r z y  u l i c y  F l o r y a u s k i e j  p o d  L .  5 5 2  w  K r a k o w i e ,

zaopatrzywszy swój skład w wszelkie w najświeższym guście wyioby szklane z naj 
pierwszych fabryk czeskich, które na zeszforocznej powszechnej wystawie w I aryzu 

złotym m edalem  zaszczycone zostały —  jako to : 
we ZW IERCIADŁA w ramach złoconych i bez ram — w  NACZYNIA 
STOŁOWE w  kompletnych serwisach (na tuziny lub P°jedyńczo)_-  
w  SZKŁA do ozdoby serwantek; — w ŚWIECZNIKI, w SZKŁA TA 

FLOWE czeskie i zwyczajne rozmaitego rozmiaru i gatunku ltp. 
p o le c a  s ie  łaskaw ym  względom Szanownej P ub liczności, na teraźniejszy jarm ark 
p r z y b y w a j ą c ć j ; n a d to  S I O  A V S * O l l 4 . t O l l  0 l > S t i t l l I I l l 4 0 ’W  ,
albowiem znany będąc od lat 30tu w tutejszej Stolioy z swego zawodu, za akuratnoóć w odstawie i umi ar - 
f205 i'l kowane ceny zaręcza. ^3)

Uwiadomienie
.> i t i i l  S i l i ł ,

fabrykant wyrobów lnianych
z Schonberg w  Morawii

poleca się z przybyłym  na tutejszy Jarmark zapasem

P L Ó C l G i
i wszystkich innych towarów Inianycl
własnńi fabryki, które po cenach nader umiarkowanych sprzedaje, i s?a które jako C * y -  stn.liiiaiic ejwaraDtiije.

B U D A  znajduje się AV Dłównym naprzeciwko Rz%du krajowego_____ ( 2070- 4- 5)

( i  8 S 8 ) GŁÓWNY SKŁAD
„ M B  .  %

p ra w d ziw ej r o sy jsk o -c h iń sk ie j  kara  an o w ćj
W ieloletn ie stosunki handlow e z R osyą postaw iły mię w możności zaopatryw ania mojego 

sk ładu  ciągle  w dobór najlepszćj he rb aty  rosyjsko-chińskićj karaw anam i sprow adzanej. W szel­
k ie  przezem nie dostarczane gatunki herbaty  karawanowej są szczególniejszśj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, k tó re  starann ie  zapakow ane, zachowują w przewozie swoje pierw otne w łasno­
ści, nie tracąc  nic ze swój ożywczćj naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów V,ynsjmniój —  podczai 
gdy inne gatunki herbaty  sprow adzane morzem, pod wpływem pow ietrza i wilgoci m orskićj zostają 
pozbawione tych  zalet, m ianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T ak  zw ietrzałój herbaci ■ 
nadają  sztuczny zapach kwiatem  O lea fragrans V hl. itp . z wielkim  a to li ludzkiego zdrow ia u- 

• gzezerbkiem , gdyż surogat ten  dzia łając  mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsenne
nocy drżenie  członków a  co najgorsza, osłab ia  żo łą d ek . Gdy jed n ak  z różnych stron, m ianowicie z Brodów m nóstwo 
pośle iniói h e rb aty  z A nglii na  sta ły  ląd , a następnie w k ra je  c. k. austryackie i inne wprowadzanćj m ają podrabiana 
etykiety  i są na  sposób rusk i oplombowane uchodząc za praw dziw ą rosyjsko-chińską herbatę  karaw anow ą, widzę się przeto 
spowodowanym ostrzedz kupujących , donosząc, iż przezem nie sprow adzana herbata  przychodzi w prost z R osyi ju ż  moją 
firmą opatrzona i oplom bow ana w / 4-funtowych paczkach , o czóm każden kupujący przekonać się m oże, wziąwszy 
z moići najtsńszćj h e rb a ty  1 fu n t za złr. 3, a gdzieindzićj także 1 funt za z łr. 7 do 12 i niech w rów nych częściach 
każdą z osobna w iednakow ćj ilości wody zrobioną porów na, w tedy okaże się , że m oja herbata  pomimo że o wiele 
tańsza  ies t n ierów nie lepszą od dwa razy droższćj z Brodów lub skąd inąd  kupionćj herbaty , k tó ra  w znacznych trans 
portach  z Brodów  na ca łą  G alicyą w paczkach jedno-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to dowody 
przezem nie posiadane każdego przekonać m ogą. Podaję tu  zarazem  do w iadomości f « n o w n < ,I  ubl.czności, że w calC  
Rosyi tańszći he rb aty  niem a ja k  funt wagi rosyjskićj albo polskiój po rub. sr. 1 U  czy . /„ m. k. sr., na  tań

1

l ŁausziGj
szą cenę R osya nieposiada er a V , .  .

®eny Herbaty * mojego
w 4 funtowych paczkach oplombowanych, raoją firmą opatrzonych

L v  łv  czarnói * u • na  ru b li sr. 1 kop. 5 0, rs. 2 , rs._ 2 k. 4 0 , rs.
4/4 funtowe paczki h e rb aty  ej z kwiatem

(1624).o O o m » e s i e n i e.
P . l p ( . « . y  • r t i  h "  ”  1 »  T .™ > » 1 .  n o w .m i  „ p u . n t i  ! . » » - • » .  p o i™ , j e  p .  c e . e e l i

n a ju m ia r k o w a ń s z y c h  —  m ia n o w ic i e :n ia r k o w a ń s z y o h  —  m ia n o w ic i e :  -Herbate wyborna cbmską i karawanową
.  ,  ,  I ,  1 in  „  fant w*aei wiedeńskiej W l)ac^ ai*  ńwierć fantowych. — H e r b a t n i k i  z angielskiej kompozy-

po z łr . 2, 3, 4. 5, 7, 10 »  JmU^wag podług naJ"0^ k  deseni paryskich z fabryk, braci Sieburger w Pradze
cy. „Britannia Me al -  O b l O U J P O B U D I J  kój wymalować. droi(ij ‘'0J tuje n ii  tapety. Do całego pokoju średniej 
po c e n a c h  tak tanich, że stosunkowo p.eKn.e ^  K a l o a z e  g u m o w e  z fabryki P. Re.thoffera w W iedniu jako i 
wielkości kosztują obicia z łr . 5, 16, b, 1 , taniej i a n,^Hy jea»c»e nie hvłv — T a i m y  czyli paletotv ffumowc,

bory do  rv s i  
Tace

na rubl.sr. 
l/ 4 funt. paczki herbaty  żó łtć j zj r_

5, 6.
na z łr. m. k . 3 , zr. 3 k . 4 5, zr. 4 k. 3 0 , 5 k. 3 0,

i  • „„~ł na r s r - 1 kop. 50 . funt herbaty  w ksz tałcie  cegły  --------

3, 4, 6, 8 .
7 , 11 , 14 .

ku lka h e rb aty  T h ee  T h u r  (zwanój Czerkieska) ważąca 3 >/, łu ta  rsr. 1. z łr  2.
Tychże h e rb a t nabyć m ożna po tój samćj cenie w handlach pod firm am i:

“T e i ^ u d 1Uc w i r es i e r r ‘ ^
W o d ę  k o lo ń s k a  od najlep^sżego' fabrykanta wprost z ^ ' " ^ r f o e T n a ^ t ; -  / W  a" S!e'-

skie i francuskie. Eau de Princesses. Gold Cream czyli pomad?. J»0 m a d e  Mi La,t , S j n farbow •
jakoteż i Pomadę poziomkową. -  K a ll-C re m e  W odę na S  t ó r f t j 1"  “ltra  , ^ L r z e m a k a i l
i ło ik  po 30 kr. m. k. _  s m a r o w id ło  gumielastyczne na skory- J  Masciiineńr7A moonił  1 n,ep7  , a' D,ł- S m a ­
r o w id ło  angielskie do powozów i maszyn „ Englisches Patent W a g o n u j  p ^ z k a  dwa funty za, 4 5  kr. m.
k _  L a m p y  i ścienne, K arty i marki do preferansa. -  L aS K  , _P «ty , ,  K a p e lu s z e  u n ifo r-

Szpady, Pendenta, złote galony, gwiazdy, sznury i guzik, z orłam  r o w e k  d la  b y d ł a  korneuburgski.
b r ą z y  1 b u t a i y  d o  f i r a n e k , w l l t ą ż k ,  t u l e ,  w e lo iU k l i

w Krakowie w domu dawniój P. W ielanda naprost wieży Ratuszowej w Rynku głównym i w T arnow ie.'

w A gram  N . Gawella 
„ B ernie G. W iniarsk i.
„ B iałćj K aro la  Bucki.
„ B rzeżanach E . M oer .
_ Bochni P aw eł N iedzielski.
„ B uczaczu J .  Czerkawski.

:  Czenfiowcach
„ D e b r e c z y n i e ^ W ^ ^ ^

’  ° Zif t 6 u aS Zp?roTzkak l '
l  Grosswardein J. & Sóssler.

Gracu S. S uettn  

S S s t S e ’ jo h  T haU m eye,

M i r ę r

n  Komornie Karol Borghese. 
w Kronstadzie Job. Thallmeyer.
» Kołomei T h. Z a c h a ry a s ie w ic z  ot L.

B Zaohar. Krzystofowicza.
,  Laibach M ath. Oitzinger. 
o Lwowie Juliusz Reiss.
.  Medyolanie V iscardi P iazza del Du-

orno 4 0  7 8 .
„ Nowym Sączu J- Kosterkiewicza wj.
n Neutitczanie Vine. Stumpf. 
n Ołomuńcu J. P. Hackonsóllner. 
y> Opawie Konrad Brusig. 
n Pradze J. B. Chlumetzki.
,  „ Joz. Lauerm ann î  syn.
o Przemyślu Edw. M achalskiego. 
w Rzeszowie F . Jaśkiew icza 
* Ra-ib Ed. Unschuld.
» 1'ozwadowie Karol Marecki.
-  Sanoku Jan  Jak litsch .

w Samborze F r. Karola Gilatowskiegc. 
Stanisławowie J . Muchitsch i Sp 
Salzburgu J .  W interhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryencie Karol Zarnbra.
Tryeście Carlo Pelz.
Tarnopolu C. Latinek.
Tcmeswarze Joh. Jancovite.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni B att.s te  Am ar. i. 
Veronie Carlo Furst.
Wiedniu F . B. Geitler Riemeiistrass » 

N . 816.
,  Dienst et Meinl Strauch- 

gasse N. 2 38.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald-

Antoni Kiobukowtkt Bedfiktor oUpowiedzialny. w Drakami C*a*u.

K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowm ^^ 

Czapiititki Antoni drukwm


